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PISM.O P'OLSKIEJ PARTII ROBOT ICZEJ 
ROK IV WTOREK 3 LUTEGO 1948 ROKU Nr 33 (955) 

łoski ront ludowy Pią!::1:70~::foa 
- I Stalingradem . - . 

, ,· .-: . ·. • . . . , ~ , . . . , . ·. . '!!r·}'_. . 

d e e lk l •' k. ra•u spod dyk MOSKWA PAP. - Pr.asa :raidz~edka iw 01 • po e1mu1e wa ę o wyzwo en1·e J - szernv•ch a;rtyOOUłil!Ch Omil!Wi;a 2lU<LCZ€1Il1ie biiflwy 

laa.ury de Gasper1·ego 1· 1·ego poplec.zn1·ko' w pod StaliJn.gr.adem. Zinany radziedlci ikome!lllla-& t01r wojS:kowy gem. TruleinsikY'j w drzihs.i•ejszej 
„P.rarwdzie" wska'lluje, że bitwa pod StaJingra· 

Dontosłe uchwały włosk(Ch partii demokratycznych ~fi~u s!~~~;vid1!1~;;~;~ręc7azóiecy~~~g~~~al:; 
RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na kongresie wybrano prezydium, k<miitet RZYM {PAP). Ministerstwo spraw wewnę- eięstwa. 

obrady pierwszy kongres frontu ludowego, któ wykonawczy i radę krajową. trznych podało do wiadomości iż bierne pra- „Sóluika wo.jeinna lorajów ka<piJtallistyc.znydt 
ry wybrał swe kierownicze władze, zaakcep· Do. pH!zy~um weszli Togliatti (kom~nista), wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.706 ' -: ~1~~ Taile.n.sky.j! - :nie 'P?trafiiła :7llllaileiźć 
tował program i ogł-Osił a.pel do ludmiśti Nenm (socjalista), gen. Azzi (nowa parha repu 'b t 13847462 • , • 15092244 wiłais(ll1Wy>ch O•rgami.z,a;cyijnych 1 otpmalty1Wtn.ryoh 
Włoch blikańs]rn·ludo.wa) Bn,mi (partia chrześcijań- oso.' w ym · · męzczyzn 1 

' "' fomn, 21mie:ro:a:jącycit do zjedin.01az:emiia wy:sił· 
' sko·społ-eC2t11a) Ada Alessandrini (chrześcijań- kobiety. ków oil!birzyrrn~c'h mas ludzlk.ilch dla ooi'i!g.ruięaia 

w apelu zaznacza się, że siły ludowe zmu- ski ruch pokoju}, Di Vittorio \Sekretarz gene- Plecy de Gasper1"'ego decydujących ceJów str.il!tegiiazmyoh. Sta1Jiin. 
szą do ustąpienia klasę rządzącą, która straci- r<1lny właskiej konfederacji pracy) Varvano gl'aid islko111'Ceirnbroiw.ał jaik soCIZielWlk.a, ~e 
ła s1= zyw· otnos"c' 1 usjłuje TOZWl·ąz~:: pal<>„e (niezaleź:!y ruch sycylijski), Corrado Alvaro YM ) d . ·c.eahy sbraitegii staJ!imo1wsilciej a m~a111o:wkie .„ . ""' 'T" RZ (PAP. W niu wczorajszym popi- 1 b-"' ·"--problemy społeczne jetiynie przy pomocy i Floriano del Secolo (przedstawkiele świata g ę .....:ą nal.l!J\JUwą alilailii:zę sytmaoji, trafillie olkre 

literackiego) Cassinis i Frontali (reprezentanci sany został w Rzymie między Stanami Zje- ślen.ie glówmego og:ntska waililci, &łti.!S.7a1y rwy-
gwałtu i dyktatury. prnfesorów sz;kół wyższych). dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han- bór kie.nmkiu głównego uderaemia;, ikancell!t!r.a-

W programie przyjętym na kongresie wska- _Kt~itet w~k~na.~wczy skl~da si-: z 6 komu-I dlu i żeglugi". Pakt ten wejdzie w życie po cję docydu.jących sil na decydującym oidci111.· 
zuje się, że front ludowo-demokratyczny posta ms ow, 6 soqahstow_ 1 1~ _me~leźn)'.c~. ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno- dm, umiejęLne poJ.ączenie o.fensywy ii obrOl!l.y, 
wił sobie następujące cele: Kongres wybrał rowmez kierowmkow pro· . . . oOiPowkdnie zaooaitrum:ie wojSk or.ruz, utrzy-

wincjonalnych frontu, któiy został zorganizo· czonych oraz przez speCJalną komisJę przy- mamie wy:ooikde.go poz.ioo:nu morallnego żoil!nie-
t) µrLeprowadzenie rei~rm nstxoju Włoch. wany w -4.5 prowincjach. szłego parlamentu włoskiego. rza". 
2} ulwonenie demokratycznego aparatu pań ' 

~~~;.:~F::::::;:·~~;~~~ Ch--a--0. =s---w-.--a--l-u--1-o--w---Y---w------------------
ność miłującymi krajami. 

Zarządzen 1 a finansowe Mayera ruinu;~ lliedaków - i orzvsJJarzaił d eh 
ota r? dziecka d 

MOSK\ 7A P P. g cja Tdss donosi, że w· 
o~tatnich miesiącach samoloty amerykaiiS:-de 
przeprowadzaja <>bserwację handlowvch stal· 
k&w radzieckich, ply.nących po Żółtym i Ja· 
pońskim morzu. 

Agencja Tass stwierdza, że ·t-o zacbowanię 
sl~ samolotów ameryk,ańskich na morzach da· 
lekoleżącycli poza <>brębem amerykańc;kich 
~vód tei:vt,orialnycl1, musi się ocenić, jako' prze 
1aw dązen do ustanowienia kontroli am'!i'ykań 
skiej nad żeglugą na Zóltym i Japońskim mo-
nu. · 

W ~iązku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zag_ram-:znych ZSRR przesłało w dniu 30 sty· 
czma br. rządowi amerykańskiemu notę, w 
której komunikuje że samoloty ameryKańskie 
naruszyły wolność żeglugi. handlowej ::ia mo· 
rzu Żółtym i Japońuim. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w nocie, że 
oczekuje ~ Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednun władwm am€rykańskim niezbęd 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglugi handlowej. 

PARYZ P~P. D•denniki donoszą, że na mocy,go na wymlane nie diltknęla jedynie k.las mawiając oberną sytuację gospodarczą we 
decyzji rządu banknoty wartcści pieciu t}'.si~y, bogatych. Ich pie11iądze bnw·eni, zdeponoW11ne Francji, wskazuje illa po~or.>zenie się t·ranspor 
fran ·ów'" bęcf.l wymieniane )ettynie w ilnia::łi - 2 w bankach, są wymieniane automatycznie. tu samochodowego w kraju. Jest on wynikiem 
i 3 lutE!'\lO. Przejawem. zaś paniki wśród. drobnych ciulac:cy decyzji rządu amerykańskiego zmniejszenia 

W związku z tą decyzją społeczeństwo Iran jest fakt, te sprzedają oni na czarnym rynku ~k~portu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
ens.kie ogarnf)ła panika. Przed bankami stoją S·ty ięczne banknoty tylko za dwa tysiące JUZ uprzedził i>rzedstawicieli pracodawców i ro 
-Olbrzymie koli:jki lu~, p~agnąc_ych ur~tować franków. . . . . „ b?tników._ że, taksówki będą otrzymywały jedy 
swe oszG;.ędnOŚ{:l. Krotkosc termmu udz1elone· PARYŻ PAP. - Dziennrk „Humanite , o· me dwa i poł litra benzyny na dzień. w tym : I samym czasie - podkreśla „Humanite" -rząd 

TaJ·ne p· osi· edzen1·e 1 ~~~c;~~jeu;::~~cza~~~~j~~tyam:~~=!:tJi wystawia w ten sposob na ruebez'(>1eczeństwo 
zaopatrywanie wielkich miast. 

S i · · ft d K I I" 8 1· ~ „Humanite" wskazuje dalej na waełkie zy-8 uszn1cze.1 a y on ro I w -er 1me Ski P-:~edników handlowych: którzy, jak to 

BERLIN PAP. - W druu wczorajszym odby· na to, że projekt anglo·saski zrzu'ca na barki ·1 cmeanymwie1scdreodnzae przd ykła.dd z nu
1 
ęsdem,k podbijajtaą 

ł · t · · dz · · · · · kl · . . . o pro ucen a o onsumen 
o s'lę . a1ne pos1e eme _S0Juszmcze1. Rady · a~y pracu1ą-.:e1 cały c1ęzar reformy waluto· 0 75 Pl'OC. Dziennik dowodzi, że od ustaw mini 
~ontrol1. Na porządku dz1ei:ny~ ~ałdowała WeJ. Marsz. Sokołowski przedstawił radziecki, stra finansów Meyera nie ucierpiały jedynie 
sieS. sprawad reformy wa_i_utyR memiec.KieJ. ł . projekt .reformy. Podczas dys'kusii Rada Kon· I wielkie korporacje kapitalisty>c·zne Położenie 

prawoz awca age11c11 eutera, powo uiąc t 1. · dn ł · · · ł · · ł · · eh k nkl du' • ni 
się na wiarygodne źródła podaje, że posiedze· .ro i Je · ?g osn~~ powz1ę a uchwa ę stwierdza m~ pra<:~J~Y <> · ~ Je „Huma te" z 
nie, które trwało półtorej godziny, odbvło sie Jącą koniecznosc p.neprowadzenia jednolitej dma na dzien pogarsza się. 
w atmosferze wza],emnych ustępstw. General reformy walutowej na terenie całych Niemiec LO_NDYN PA~. - . Agencj,a Reutera donosi. z 
Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo· w taki sposób, aby wszystkie wa;rstwy ludno· Paryza, pow?ł~Jąc S_J_ę na zwykle do_brze '!>OID 
nych i Wielkiej Brytanii projekt. refo.nny wa· ści były w równym stopniu ociążone sh.-utka· forn:ow?Jle ~ro~ł~, lZ . ol."l~arcie. g~an:1cy !'~­
lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił m<ragę mi reformy. cusko·hiszpał!skie1 nastąpi w ciągu na1bliz· 

Doborowe dywizje Cza_ng-Kai-Szeką rozbite 
Wrelkre sukcesy chińskich wojsk ludowych w ctągu miesiąca stycznia r.b. 

szych 14 dm. Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 

Jeszm:e przed otwarciem granicy ma być 7a 
warty nowy układ handlowy między Francją 
a Hiszpanią. 

MOSKWA PAP'. - Agencja Sin·hua nadała 
przegląd działań wojennych chińskiej" ai:mii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 sty<:2· 
nia. 

W przeglądzie tym agencja stwierdza, ŻG na 
zachód od Mukdenu oddziały armii ludowej 
zajęły niezwykle ważny pod względem strate· 
gi<!znym węzeł kolejowy Sin·li-tun, rozbijając 
doszczętnie 26-tą dywizję kuomintangu. Jest 
Ło jui czwarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w czasie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chil1ski~j armii ludowej. 

Formacje armii ludowej, działające na połu· 
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofensywę w31dłuż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcinl~ów toru kolej<!wego łącznej długości 
130 m1J. W ten sposob sparaliżowane zostało 
p-0łączenie mitidzy Pekinem, Tien·tsinem, Iła<> 
rli!1em i KaJganem, ważnymi bazami wojsk kuo 
mmtangu w północnych Chinach. 

W kampanii. tej wojska armii .rządowej stra 
ciły "ł tys. żołnierzy ! c-ficerów oraz kilku ge· 
nerałów. 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła :1ową 
ofensywę w trójkącie między Pekinem -Tien 
tsinem i Baod.inem. Posuwając się wzdłuż pół· 
nocneg<> l>rzegu rzeki Da-tsin·he, -oddzi"łV ar 
mii ludowej zajęły miasta powiatowe Siun· 
sian i Basian oraz wyzwoliły znaczne obsza1y 
środkowej części prowincji Hupei. 

Jed..,ocześnie na zachód <>d pekińskiej Jmii 
kolejowej w prow'incji Honan chiliskie wo1ska 
l •. dow.e zajęły w dniu 17 i1tycznia miast-o po· 
wiatowe Sianczen. - 18 st.ycmła wyewolono mia 

• •••••••••••••••••• „.„ •••••• 
~niegi '' Ameryce sto Jahuan, położone po drugiej stronie hnil 

kolejowej. 23 stycznia zostało zaj,ęte miasto 
Jan1in. 

Bardziej na południe, w prow.incji Hupei 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie 
st-rategic.zne. były to „siły doborowe". . 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Sin· 
hua, oddziały chińskiej armii ludowej w Man· 
dżurii wzięły do niewoli dowódcę 5-ej dywi · ' 
zji Czen·lida. W <:zasie przesłuchania oświad· 
czył on, że roobicie dwóch jego dywizji jest I 
ciężkim ciosem dla armii kuomintangu, gdyż 

KOU.unikat o posiedzeniu '.~ 
• l • • I:::<~:-:; 

Biura lnformacy1nego 9 parl1i · 
W połowie stycznia odbyło się w Jugosła- B. Geminger i B. Voda-Pexa, 

wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-eiu Komunistycznej Partii Włoch t.t. Rakossi i 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ ). Paetta. I 
rym udz:iał wzięli następujący przedstawicie.-. Biuro ' Informacyjne rozwaiyło sprawę u-, 
le Komitetów Centralnych: tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-1 

Komunistycznej Partii Jugosławii ł:t. J. r;anu prasowego Biura Informacyjnego - ga-
Groszniak i B. Zicherl. zety „O trwały pokój, o demokrację ludową", I 

Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunł- Binro Informacyjne po"'zięlo następującą 
słów) t . W. Puptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u-

Komunistyeznej Partii Rumunii t.t. J. Kie- tworzona. dla wydania materiałów N~rady 
seyniewski i J. Rauta. !1-eiu Partii Komunistycznych i Robotniczych 

Węgiel'skiej Komunistycznej Parłii t.t. M. spełniła swoje zadanie - zostaje utworzone 
Hurwat i Z. Biro. stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 

Polskiej Partii Robotniczej t.1. Z Kliszko wejdą przedstawiciele 9-iu Partii Komunisty-
i L. Fbtkielsztein. eznych i ' Robotniczych. Zatwierdzony został 

Wsxechzwiązko\vej Komunistycznej Partii następujący skład Kolegium Redakcyjnego: z Po~cz~s gdy w Europle - w st:yczmu panowd 
!bolszewików) t.t. P. Judin i B. Grigorian. Biro, A. Buiean, Ch. Chałaczew, L. Finkiel~ I ~~ iście wiose?na pogoda - w. E''.anacI:i Z jedno 

Komunistycznej Partii Francji U. o. Le· sztein, M. Gorsie, P. Hentges, P. Judin, (redak-1 śn~:fvcch tr;aią _w d"lszym ciągu niebywałe 
coeur i P. Hentges. I.tor. naczelny) B. PaeUa M. Szu,młłow ~.oda· i I' e. a.m~Jąc _ransp.nrt kołowy i •?Uch 

Komun;-'-czn•; łartił Cz-....___. -- ~ ł p 1 
' . ' • _,., ' - u iczny. Na lhJ .tr. 11lice f-..rJwego Jorku JK>d 

~„·~ ~ .,., ........ ow-~a •. • e-.. grub_~ Il ' ·:l '1 ·' ' no•::<l. 



• 

lłr. '! GtOS Nr 33 

P h I • d · • • · b ( d W kilku wierszach 
· Q. d . a S em Je n OS CI r UC U U O We I O m.~:~ru;:.~·~=;~~~,,':':-~~r,,:,„ 

• S L d 600 obywateli polskich, zamiesizkałych we Fran 

Obradował w Łodzi III z,· azd wojewódzki tronniclwa u owego cji, Zil uclsiał w wal~e pn:eciwlrn okupantowi 
niemieckiemu. 

Niech żyje j e d n o Stronnictwo Ludo- ł cieczka ta nie WV\ilołała żadnego wstrząsu. K~walsk.lego oraz' do władz tlaczelnyeh SL. • 
we:' nie pańskie, a chłopskie!" - takie )lasło tylko zdziwienie i niechęć społt1czeństwa, wy- Wnioski te zost•ły przyjęte długotrwałymi O· Umowa handlowa francusko·czechosłowa· 
zoatało l'OZpięte ponad stołem prezydia\nym I kazywał, że MikołajCZl'k ]ui dawpo stracił klaskami. . ck &, ktÓ[8 j ważność upłynęli. w dniu 1 1 stycz• 
na nied?:ielnym Zjeździe Statutowym Stron- I jakiekolwiek wpływy ·U nall Wielu <Jobrych Po wybraniu komisji-matki - głos zabrał nia ł:J.r. została przedłużona n<! mocy porozu· 
nictwa Ludowego Województwa Łódzkiego. działaczy ludowych dało się uwikłać w sieć wojewoda ob. Szymanek, który jako urzędu· mk nia rządów obu panstw do 1 kwietnia br. 

w zjeździe tym, który odbył się w sali po- mikołajczy.kows~ą Ludzie ci z~wracają t~raz j~cy wiceprze:"odniczący Zar~ądu w.ojewó~l: W międQ:y czasie prowadzone będą rnkowa'Uia 
sied ń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy z fałszywe] drogi, Obecne PSL Jest w st~dmm kiego SL, . złozył sorawozdame z działalnosc1 w sprawie zawarcia nowego układu handlo· 
ul. ~~odowej l5 w Lodzi, wzięło udział ok lec7.enia się z zatrucia mikołajczykowskim ja- ustępujących władz wojewódzkich stronnic- wego. * 
200 delegatów, o:raz przedstawiciele par·tii ro- (dem. . . , 6 i . . twa. . . . Prasa donos,i, że na wschodnim wvbrzeżu 
botniczych, Qrganizacji młodzieżowych, związ T~ · k1erowmc~wo PSL, kt re z n.am p~o- Str?tm1c~wo L~dow~ wykaza.ło wielttą ty- Maidag6.JSlkaJru "Derwa~ &ię C)nkJ.ol!I e p.o.t wc·J'111Bti 
ków Zawodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozrri.owy ~ ~a sz~zer: !nt:n~Je ~spo~- wotnose,. VHładaJąc wiele wy~1łln~ pracę sile. Kilka miejscowości zostało wprost sta r· 
Za stołem prezydialnym. zasiedli: prezes p:acy, mu.si oczy ci_c S\ll.40Je s ~on~1c wo i c~UJ- w okrestE: referendum, wyb?row ejmu. tych z powierzchni ziemi. Prze5zło 100 osób 
NKWSL - Wincenty Baranowski, wicepre· m~ ba~zyc, aby ~ 1ego sze~eg1. me wkradh ~le CZłonko~ie sr~ dobrze pra?u1ą w sze _u sa: zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannych. 

. i sekretarz NKWSL _ Korzyckl, mini· mikoła)czykowcy - pow1edz1ał wlcepyemier morządow gminnych i powiatowych. W chw1h Łączność telefoniczna i linie kolejowe 'Zostały 
~ier . _ Dab-Kocioł l Podedworny, woje- Korzycki. _ obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie· zerwane. a plantacje cukrowe !'ą w 30 proc. 
::ri~zyman~k posłowie _ Szyćko, Kilian Każdy SL-owiec winien so\Sie dobt"Le zda- łódzkhn oosiada 1239 kół I 53 t:vs. członków. zniszczone. 

~Kulka. ' wać spraw:ę ~ .programu .stronnictwa. Stoją w t!m 2,5 tys. ~oblel. Ze wzid~du_ na "l'i:lką 
Ob dy zagaił wojewoda Szymanek po przed nami wielkie zadania odbudoWY. Wslly- Uośc sympatykow władze Stronnictwa hczą 

rał s brał prezydent Eugeniusz 'sta.- scy działacze SL winni zna.leźć wspólny ję- się z podwojeniem tej liczby członków do koń :r:ld g;ita;:c Zjazd w imieniu miasta Łodzi. z~k z. Iudź~ł, ~tó:zy Polskę budują - win- ca bieżącego ;oku. . , 
N st pni z· ramienia PPR przemawiał pier ni om pam1ętac, ze przeciwnik jest pą pl'a• Po prze:rwie przystąpiono do wyborow Za-

* 
Szv.redzkie związki zawodowe rozpoczęły 

pertrakta-cje z rządem w sprawie podwyżki · 
plac. P-rzedstawic.iele związków zawodowych 
wskazują na to-, że przedsiębiorstwa przemysło 
we i handlowe zbierają duże zyski. Narady 
tirwają. 

* 

a icr te rz Komitetu Wojewódzkiego po- wicy. Stronnictwo Ludowe od początku dą- rządu Wojewódzkiego. Prezesem został wy­
Z:o!~ ~~r który w Z-Więzłych słowach pod żyd? zjednoc~enia ruc~u .ludowego. Tak! jak brany wojewoda łódzki ?b· Piotr. s_zymanek. 
eśl"ł ł „ i konieczność rP-alizowa.nia .partie robotnicze realizuJą hasła jednohtego wiceprezesami ob. ob. Jozeł Słon 1 Henryk 

~~S;Uus~~OTNICZO-CHŁć>PSKIEGO. frontv, tak na wsi dążyć . winni działacze Szóstkiewicz sekretarzem ob. Władysław Strze . J ,a;k dOll'.l.01si age~1oe1j.a Reutera~ nząd Chi•!~ o?-
w imi n· PPS powitał Zjazd tow Dowbór. chłopscy do jednego, potężnego ruchu ludo- lecki, skarbnikiem ob. Franciszek Plocek. ibzucił protki~st. brytyiski prze~1wko za.łozenm 

e 1U • g p ystę h rt st h ml d „ I azy mors eJ na Anta,rktydz1e. W nocie wrę-. 
N. <>tępnie przemawiali: przedstawiciel SD - we 0

· • . . • • • 0 w p~c a Y · ycznyc_ , 0 ziezo- czonej ambasadórowi brytvjsklemu w Santiago 
b eł Z • kl SP _ ob Stęborowski. Po przemow1emu wicepremiera Korzyckie-, V!rych zespołow z terenu WOJewodztwa III r~ąd chili' i' ski' t i· dza ·z' b 'd . ·. o • pos arors , · 1 .1 "ł . k. 1 . . u s w er , 1 aza zna] u1e się 

Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd g? ob. Szostak ~w ez zgłosi wn1os I o wys a- ZJaZ~ Statutowy Stronnictwa Ludowego w na terytorium do którego Chile zgłosiło swe 
w łm.lenłu swego Stronnictwa, wyrażając ży- me depesz od ZJazdu do Marszałka Sejmu ob. Łodzi został zakończony. pretensJe jeszcze w roku 1940. 
Clenie przemawiania po raz ostatni oddziel- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·••••••••••••••-•••••11••••••••••••••••••••••••••• 
nle jako rość SL, a nie jako uczestnik wspól· o t · t .A · d .A ff „,, 
nyc~ ~~~iu Związku Samopomoey ChłoJ?- § a n • ·e . .· n. • era 
skłel przemawiał iow. Potapczuk. z ramienia 
OKZZ - tow. Bunkt i z ramienia wszystkich (Cąg dalszy) Na marginesie tego, com już opowiedział, 
o;ganizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po- mówi cicho, lecz dobitnie, pragnę tylko dodać 

Rnoo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mnie do telefonu Lubeka. Po wielu bezsk:ttte­
cmych próbach udało się Jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność z tym mia· 
stem W Lubecp przebywa obecnie moja żona. 
Jest ogromnie zdenerwowana. Wyczuwa be!­
nadziejność nasze sytuacji. Mówi zdawkowo, 

ci ob. Winkiel. dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: .1echa!iśmy z genera· 
Dłuższe przemówienie 0 historii ruchu lu- głosem informuje mnie: łem teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na 

dowego w Polsce 1 wska~anlach na przy- - Linia frontu już prawie nie lstn1e)e. Wy drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy· 
Id cofui·emy się w nocy z pozyci'i nod Kuestrinem czeli: „krwiopijcy, krwiopijcy"!... Słyszałem 

szłość · wygłosił ob. Wincenty Bara.nows - " t 
Weteran rucbu. ludowego I prezes NKWSL, Pod Hardenbergiem będziemy usiłować u· o sam ..• 

trzymać się jeszcze przez dobę, Tam się wla· I znów zapada cisza. Przei kilka minut sie­
kt6cy również w imieniu władz Stronnictwa śnie przenosi linia obrony. Sytua~ja na fron dzimy nadal w bezruchu. I na(lle Loringho· 
powitał Zjud i zaproszonych goścj. cie zachodnim, _ melancholijnie dodaje ba· fen .wstaj.e, . gwałtownym 1'1!chem. odsuwa 

Wicepremier . Korzycki wygłosił obszerny ron, _ jest mniej więcej taka sama. Anglicy krz~~o i 1.dz1e do s~ego bi~rk.a. Nerwo'"'.? 
referat o sytuacji politycznej międzynarodo- nacierają na Lueneburg. Amerykanie znajdują p:zeb1era Jakie§. papiery. , Us1łu1e za_gl~b;c 
wej i wewm:trznej, oraz o zadaniach ruchu się już bliżej Berlina, niż Rosjanie. Z.dążyli się w przegl.ądan111 materiałow. Staram s1~ me 
ludowego. · się przeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzeć na mego Cisza trwa w dalszym ciągu. 

urywanym głosem: , 
- Ws'lyscy opowiadają, źe R~janie są już 

pod Berlinem. 11 A.ngłi-:::y jakoby, zbliżyli się 
do Lisneburgu. . Ale czy to prawda? Jestem 
bardzo niespokojna o ciebie ... Może będziesz 
mó~i-ł przyjechać do mnie?, 

. Omawiając sytuację międzynarodową, mów deburga I Dessau. Amerykańska ofensywa za· W ALKI O BERLIN 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw czepia równocześnie o Sakson.'ę . ł Idzie w kie- r-fazaJutn naply,nęly nowe wiadomości. Cho. 

. Nagle rozmowę p:zerwano. Nawet nie zdą· 
zyłem odpowiedzieą na pełne trwogi i niepe· 
wności pytania żony. Była to ost<itnia nasza 
roimowa w Wc'h tragicznych warunkach. Za 
cztery tygodnie ktoś ją poinformował, że zgi­
nąłem w Berlinie w C:?.asie alk„. 

zachodnich i niezwykle ciężką sytuację chło- runku f!alle i Lipska. Na południu też jest daz nowe <:o do daty (dzień t'ł-go kwietnia! 
źle. Amervkanie sa już w Bawarii_ Co sle ty· ale te same, o ile chodzi o treść. Celem walki 

pów w krajach, które znalazły się w orbicie czy Rosjan to są oni w pobliżu Bina oraz w Jest Berlin. Boje o stolicę są coraz bardziej 
wpływów anglosaskich. I tak na przykład, zarhodnlch okolicach Wiednia. . \zacięte. Cofamy się krok za krokiem, ustępu-
chłopl francuscy znosić muszą 20-krotnle więk Zapada ponura ctsza, Loringhofen milczy. jąc przed naclerająhymi dywizjami radziec· SYTUACJA BEZ WYJSCJA 
sze ciężary świadczeń, niż przed wojną, a sy- Wyczerpał zapa~ swoich &trasznych wiadomo- kimi. O świcie 19-go kwietnia otrzymujemy no-
tuacja rolnictwa we Francji jest beznadziej~ ści. Ma zapatrzone gdzieś w dal oczy. Instynk W dniu 18-go kwietnia w Berlinie panu.ie w_e wia.domoś·:-1. Rosyjskie natarcie rozwija 
na, Tu wicepremier przeciwstawił sytuację tern zqaduję! że baron .myśli '? :i:onie i. o dzie-::· piękna, słoneczna pogoda. Prawdziwa wiosna. 6H~ z !llJtebyiwa·lą siłą. Na52,a olb.roll'!a n'td Od1rą 
chłop,ów polskich, przed którymi demokracja ku„. Są gdzieś w ~~ohcach L1psk!i._ N~~ PT?'e.ry A na froncie wciąż nowe straty i nieustające · w okolicach Frankfurtu jeszcze cudem s ię 
ludowa otwarła szerokie horyzon,ty I możli· wam mu tych ~yslt'. Zamyślam się· rowniez„: walki. Rosj.anie rwą się na południe . Walki trzyma. Natomiast linia w pobliżu Oranfen-
ołcł J . Jak Polska ludowa dba 0 'Nagle .s~yszę znow cichy · głos . Freytaga. Mówi trwają wszędzie. Najzacięt·sze toczą się na ślą burgu została przerwana. Na wschód od Ber· 

w. rozwo u . . lat I przerazhw1e bezbarwnym głosem. Patrzy sku oraz w lasach Pużyckich. Tam właśnie gó· lina Rosjanie zbliżają się do przedmieść stoli·· 
wieś, świ~dczą o ~ym _cYtr:· w ci~gu 20 wciąż gdzieś przed siebie. Siedzi w zesztywnia ruje _nad nami wielka przewaga 11'::zebna prze· cy. W rejonie Łużyc nowy „klin". Zmotoryzo 
między ob~ema wo3nam1 ŚWlatowym1 zełektry: łej pozie, nachylony nieco nad stołem. cl wnika. I wane i pancerne oddziały nieprzyjacielskie. 
fikowano w Polsce 'ok. 1000 wsi, - od chwili 

1 

_ , wdarły się głęboko i przerwały llnię naszej 
wyzw-olenła zelektryfikowano 1500 wsi, a na ORG. AN BIURA INFOR„ACYJNEGO S-cl•U PARTYJ obrony. Sytuacja jest już prawie bez wyj$cia. 
r:ok błeiący 1:aplanowano elektryfikację 1Z17 Pl A propagandlł goebbelsowska szaleje„. Go· 
wsi. Na rok ten planuje się również radiofoni I J."Q TRWAŁY ·POKÓJ N 

5 
rączkowo chwyta się na różne chwyty„. 

zację ok. 1000 wsi, „ 20·go kwietnia jlkazuje się we wszystkich 
w dalszym ciągu swego przemówienia ob. . r gazetach słynna odezwa do narodu niemieckie 

wicepremier omówił położenie ekonomiczne O DEMOKRACJE; LUDOWĄc< ' go, spreparowana przez Goebbelsa. Dzień 
i polityczne Polski oraz podkreślił znaczenie przed tym sam ilł odczytał przed mikrofonem. 

w Języku rosyjskim I francuskim - Juź do nabycla w cenie zł. 10 we wszystkich Od· W tej odezwie Goebbeb1 w imieniu fuehrera 
ostatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- działach Robotniczej Spółdi:ielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach ,,CZYTEL- uroczyście stwiPtdra. że „Berlin tawnl!! ·poio· 
dZieckim. NIKA". Skład główny w Warszawie w Wydzi,ll!Le Ko·1POJl'ltażu RSW „P~a115,a." ·przy ul. s.tanie niemiecki. Wiedeń iaś zn-Ow dę nl'l1J 

Wspominaj~e niesławną ucieczkę Mikołaj- Smolnej 12• - . Tel. 871~80 733b stanie". 
czyka, mówca !!twierdził, że sam takt, łź u~ D. c. n. 

Byt bo oQ;sp.otwat;y .sbwg:a. PęidlZliił nia ko­
niu wyp.rzęgin.ięi{lylm z. aJriby. Wy1ma1cihując 
nogami :t>rzemikiniął <Jlbok Chod'iy Na:sre­
dńina i t'ałP!t()IWt11ie -0s:ad'z:iws1z:y kio1nia sfla­
n" l w pioipiiizelk d-rogi 

-:- Przepuść doibry czfo.wi.eJlru - PO!W'ie 
Wio~a:ł łiaigiodm~'e Ohiocllżia N a1sire1ddn. - Na 
tiall<:iclh wąskicih d1mgacłl jeid'zde s1i ę wZidfoż 
a me WIPOi!)tzeik. 

- Aha f - powied'z1ia1ł słu,ga z tirfom­
fettn w gił-0s·ie. - Ter:a;z nie minie cię p.o'd 
ii.eimne więziierrie! Czy ty wiesz. że tein 
w:iielimofa, włia:śickiel Żtreb-a1ka wyrwa1ł me­
mu <panm pół brody, a mój pam r'Ozibi1ł mu 
n'Os do krwi. Juitro za1ś deibie podągi;1ą 
n.a sąd e1mi1ra. D-01IJ1Tawidy ma'M.Y l10s cz.e­
ka cięo CZ:łOIWie'ku ! 

- Co ty mówisz! - zawo1ł-a1ł Choid•ta 
Naisred'in. - O co mogli się tak sbrasznie 
1X)lkiłór...lić ci zaocnii. 1u•d zie!? Ale d!l·aoc:z.egio 
Mtirzymufosz mnie? W.sz.a!k fa nie mogę 
h'Ć s~dz~ą w i{!.h Sip·orz,e .. Ni·e.chai j11.11ż s.a-

9 f - Nlie pytam.· czyj bo tirebiak i siką·d oy1diowai1ieś się pomóc moJ,e1m1t.1 painiu w 
IJIO!C:hod:zii'. -: ch':ąic SiPrawd1zić. czy.1~ nie prz:e~·Śtc~·u prze.z P.o•zia1grohoiwy most:, to 

· na!Z'Wę S1~e1bri.Je. TI!!.'e!Sikimrnn.ile włalŚlc1ic1eiJ.e1111 J.e'f}Ie:Ji, zefry ·PoOr·qc:z.e by~y .z d•w6ch S'tr<on. 
tegio faeba1ka. Ja miktz~łeim ,a S1z,czod1rv i To bt~fdz:ie mQJc•nieij.s·ze i 1P ·ew1ni,eij1S1~e. I ja 
diQll:Jlro161iiwy wul!)iec ·byił ziaid00,wioloow. Na- r.óiwn:i,eż ch~1i•rułbyirii poanod!Hć ''8:rę zia swe­
s1ęlPnie» !J)Ol\\o'liedz.iał, ie talki k!o.ń by!łlby g1() pana, aiż.ehv Al1a1cih 'J)l(JISVaWilł ipioręicze 
zbyt WS1Paini1a1ły ,aq,a mni1~ z cz.yim si'c: · na!j- i .z: dimg:i1ej srr·01ny. 

mi w.a.jdą fo1kieś wy1j1śde z syituia·c·ji. 
- Do.syć ga.dJa:niia ! - P-OWied:ztiał s11u­

gia. - Zawracad. Będ1z.i-esm muisiial odi:Po~ 
wi1a•d'a~ za teig:o źreibaika ! . 

- 1 a!ldego frebaJ!oo? 
- Ty Je1szcze pytasz? Tego wliaJŚniie, 

za któregio -O'f1rzym.a1łeś ()Id megio Paillia wo 
rek sirebra. 

- Przy:sięigam na Alliaic:ha, że .s:ię myitiisz, 
- odipooiwiedłział Cood'ia Na.srediin. - Co 
mia źr·eba1k do tego. Osądź, wisziall< sam 
sityiszałeś c.ałą mizmowę. Twój pain c;z,~o­
wiie1k stzcz1oo'ry i bo,grolbojny, CJhcąc pomóc 
bfodailmwi, :zial)Jyt1a.ł. czy chcę otreymać 
trz.y1sta ta1nigów w srelb.rzie i ja odlpowie­
d:ziia,lem oazywiśoeie, że chcę, 

- T o.n d•a11: md t!rzysfa fla111Jgów, nfocha~ 
A~iJa.ch p1rzeid'łuży d1n.i je.go żyiciia. Przed 
tym jed1nalk c:ll'ciał wyprólbować mod.a. 
slkir:oi:rmo.ść i moiją · poikiorę. · aiby -p1rze1JQ0ot1ać 
si'ę!. czi fa rzecży·wi•ście zaslug·ufo na na· 
grod·ę. P·owieid'zia.ł: 

~UJpiellin1i<e1! z1g1o(lzłłetm, ~ PO'W'i:óz:t1ii1e w:y- - Więc mód1 'Sli•ą:! - wyk1rzy'k:ną,ł Ohio­
~~,łia.~ Jegio ziaidlawod.enne. Da1.eJ !Pl()l\Va.,e„ ·difta Na®re.di1n, - !któż Oi w tynn 'Pr~esiz­
<l:ziJJa:ł, Ze< Zitl~lal~łem tlla dirodJze OOIŚ', CO tnlO mdz:a? Jeisre1Ś n:a:weit oolbowia,1ziany UICZY­
ż.e, być .ziam1e111ill0ille 'l1la sreibm, m'Y's1ąic za- nńić to. Oziy lkomn ntl.e nal!mliud.e nJ1ewio!\ni­
ipe~ill~e '.o mo1iei twairdie,j wierze i zttl~- ki_?' .1 i sh11goon, ruby kaiżde,gio· d!ntla moidJHii 
tn'Oł?Cil 1..slamu, ktÓII'ą na:byiłem ~ .cU1JS11°e si1ę z:a swo~C'h pa1nów niie ią<liaiąic zia 1Jo 
mio1.c!b węidirówełk 'JJ'O Ś'Wl1ę:tych. mJ.ei"1SCT1Jc1h. rua1gorody? „. 
Po tym n:a1ginoo'Z:ił mnriie. ażeby tym szlia- za · ł 1 d . · k 
ohetmNt 111c:zy.nllciem wlatwić solbiiie pirz,ej- nąlsł' .;:r?ic.aa;

5
<YSI ·a· - or 'yn~i:um·e knyi 

Śie1Le dio rad111 Po 'P'OZa>gwOOw'ym mośici.e) . Il .1 J'iu .ey1w~zy z 11'11.e~isca 'Pll'ZY­
lk!tócyti,eislt cień~"cxl' wiłiOISIUffloaiielńislzy airui- c1IS1t1:ą:ł k·oi1111em .Oho<dzę N~~1rei~u1nia <l10 P'ł«)~ 
żleiji ()!Strze mieczia, j1alk mówi ·~1ęty ko- t~. - Ży":".o. me zmuSlzaJ m!t111e, bym tra­
ra1n. W pie1rW1S1Zej wiięc moidiliitwi,e ooo- 01'ł 'ma 1Jtrrnz,no czias ! 
Wliem A~laicbowi () ooigiobo:jmym u.czy111m ·:-:- ~·aiczeikaj 1. - z ~'.śJpfochem od!po­
Twego0 !J'a1na~ aiżeby Milach z;góiry _ _y- w:11e9i7:ii.ał ChoidJżia Na:sre1dt11t1. - Jes:z1c:z1e 
oooował d11a nieig0 po1ręic·z.e na tyrm po1zia- ~e wsz}~s·tlko 'P'O'WlieiSUJi!afom. z,ami:eir,zia­
g>roib:ow-yim mości·e. łe1111 oidoczy1t;ać mod1IH'Wę Sk:lia:dt:Ującą &iJe,i z 

Sł•uga wysh1dia1ł bej dbu·giiiej moiwy, <lira 
pią1c &iię nahajiką w .P'lecy. Pohnm powie­
d:zi'.i.11. z .Cfh:ytry·m u:ś1miecff1 .em, od: któr·eg>o 
Oho-clża Naisred!in poc1z1uft sięi nde;s.woifo. 

- Masz r:ację o we·cłro•wc.ze ! Jalk.~ie t10 

d:z1iwnę. ie ]a od>ra!ZtU niiiei dtO>mYoś!l~ł·em s1ię, 
że two.jia rozmowa z mo1~m pan,em miała 
Laik peł11Ty cnoty Sie!lliS ! Ale jeite1~i jiuż ;..de-

trłzystiu Siłów weidlłiu<g {)1trzymainej prz;ez1e 
mnie i:l1ośd trun·g.ów. Ale t.ocaz my>§ff.ę„ że 
wy1s!f.a1rczy mod'l~1twa, sikłrudiają,cia s1ię z 
250 słów. Poręcze z rooied s~millW beJdą 
tyl!Uro tr·ooihę -cieńsze i krótsze. A ty P't"Z!e­
czvtia"sz modqli•twę, siJ<lł1adają1eą $ję z 50-du 
sl ·~,.v i wie1liki. tna•dry Aliliad h ~rdlzi•e m6gł 
z t1ncthże bii ,e~·wio1n wyikroi1ć IPOifęc:ze z 
ńv. oijej sflwn y. 
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nlu Pogłębienie jednolitego 
Walka z tendencjami prawicowymi i niedobitkam. WRN-owskimi - podniesienie świadomości socjahstycznej -­

oto zadania łódzkiei organizacii Polskiei Partii SocialistyczneJ 
Referat sekretarza C11tralne10 Kom teru Wykonawcze11 PPS tow. Tadeusza Cwika na 111-ej Konferencji Woiewńdzkiei PPS 

Na. wsilęp.ie p.nag!!tę :rlo~yć ży~erui.a w imit1· w ortbrutę swe1 strefy wpływów, aJle p.riaQ!Ilą oine trumaoowską ppz;y pomocy różnorodnych me- boikie pr.zeJoonamiię, że ZSRR jest nie tyJko na/· 
ft.lu Cansbra11n.ego Kvmiteitiu Wyilro:nawicrz,ego zj.edinolO'lyć woik:olo siebie państwa kapiotaJd- !Jod. Do meitod tych z.aili10Z1atny próby inaciisllw pewnie1szym i wypróbowanym sojus211lf.kjem 
CliWo.cmeigo wyniku obrad Wa!S7iej Komfo11en<:jd. sty=e i po ro, aiby poip.row.adzić ie pr.zeciwko wojiS!kowego wytT•arz.em czego była a jest Polski w walce o zabezpiec.zerue naszych gra• 
Wyrażam głębokie pruk·onanfa, że Koniel'en- Siiłom demoik,racji ludowej, u.dzielona pomoc fi1I1Ja.n'S>O<Wa i wo1jskowo-;nia1te- nic zachodnich, ale jest również najkonsek· 
cja Waaza wniesie pozytywny wkład w do·~ Od dlugicli mi,~ęcy jesteśmy świadkami rilaiło1wa. Ohiinoa_n Czi~:ig:1Ka1i-Sz..e~a, momiair.ch!.11 : I wentnie. jszym rzecznikiem p. okoju i bezpieczen.·· 
bre i prawidłowe funkcjonowanie jednoHtego I prób pochwycenia pro:~ Stany f:jednocZJol!1e styczne) reaikiCJa grecKdeJ 11bp„ m111t b-01mby at1J siwa światowego. Włafiliie nie !k<t:o fumy, jaik 
frontu klasy robobniozej, że przyczyni się ona goopCJ.dairczej i poliitycznej !oo'!l!troh nad Eu~opą. mo1wej, pro1paganc1_a dlllllyllwnn1;1n~5'tycz.n<1, g"".al- ZSRR w zesipole po·tęg śiw;iaitrnwych boollllil 
do przezwyciężenia tych -wszystkich braków Tm.pePiali2m amsry1kańslk:i, .k!tóry ujawnia ceini·e suwere:ninosci · mme·J&lJYCh nar-01dow, , . . . . . • 
i. pr!Zeszkód,. które stoją jaszcz~ nn Wa~zej w· spotęgowa!llej foomi.e wszys-tJkńe ujemne ce- a wte;szoie dyplOIIIlaieja do1a1roiwe, wvrażo.na w:ęc:lzie ?olk~JU l b:Tec.z6'.:;~a, _w~tępo-
arodze w.spolpracy z Polską Partią Robotmczą. chy k!a;pitafrz.mu, próbuje rea1J1iuować dokt,ryinę Jłłamie Ma:r;;.ha!Lla. w e.nerg;oCtZ1rue p:rzemw .... o za<.:.in„:nine>sc1 :w:npe· 
Wyrażam pragnienie, by i głos Waszej Konie- w ·riailirimu ameryikańsik!ie.go i pa;zoeciwlko brutal· 

rencj-i k jak gJo3 XXVIJ Kongre-9u Polskiej Pie1·wsze porażki imper~ałizmu amerykańskie'o nemn.:a~ńudo'wpo.'91wake!l1Lu suwer€1ILil'OŚ.<::i mnioej-s~ych 
Partii Socjalistycznej był głosem bojowych "~ 
obro1lców jedności kla.sy robotmczcj był gło- Ten ca,ły ar.senał różnoxak,ich środków i mę. d'llieje, jaik siię okia1Z'Uj'e, próime. Pomoc fii,nan· 
sem bojowników o utrwalenie naszych zdo- tod polityiki imperii·a1li2rou ameiryik:ańsikiiego ni.e 60Wa ,doo1la!!'o1wa, idąoa w mi1Hairdy d01Jarów, 
byczy, był głosem socjalistycZl'lych bojow· pnzyinos:i tych sulocesów, jaJlcioah .się spo,dzie- z.n.ailarzła się w TO!l\Po.rząd:oorniu C7!am.g-Kad-S11:-e-
11ików o realizację podstawowego naszego W•a, Wiręcz pmiooiwt11ie - syg11JaJhltrujemy :n:ieipo- kia i wojsllrowych do1mdców aimerykańsJdcih, 
celu: Socjalizmii wo:c:lze:niie ·wielu metod amell"yrkań\slkiie; poIT~tylkJi. ·ailie z drug[iej stuo111y nowe p.rowil!lcje ohińsikJie 

Wasza III Kollllf.eredl.l()jia zajmować się bę- W Chinac'.1 rnnaJloarzily !idę w rękaich wak21ącyich, demoikira-
decle Ioo1nik:retnymi :p.robl€illlami Wa.srziego woje- ~yomych Chim. W tej cliwili spotyikajq impe-
wó@bwa d będz.ie olllla nalk.reś.lała llilioę dails-zej Ni'e jes·t .raeczą p.rzyjęmrną dla poiLlity.ków roalistów amerykańskich i Czang-Kai-Szeka 
d.ziafo[noŚOl na tile generallne.i J.imil .X:XVII .ameryik:ańs.kich przyrztnać się do boilesinych po · bardzo dotkliwe ciosy, które mogą zamienić się 
KOllllg,resu l!la51lej Pambili, na tle w&!r;;a'llań Gene- rażek tyidh metad na teremie Chin. Pol:iitycy w klęskę c.ałkowilą polilyki amerykańskiej na 
radnego KomHe:tu WY'lromawmego. · amerykańscy 7lwiąz,aili Chiny Cziang-Kai-Szelka terenie Chin. 

w ll'efeiraiai.e SJWyllll pragnę omÓfW-i:ć tmy z impertia1Lmnem ameryilre.ń$.{iim umo~Tą o wiza- W Grecii 
nil!jważniejsw grupy rzJa'g"tldnień, k!tórymi żył jenmej wymiani•e handlu i pomocy, zaiwaTitej 

Polska i Związek Radzieck· 
Naród polski jest całlrowioie zgodny ff 

ZSRR w ocenie dróg wzmacniających bezpi'e· 
czeństwo i pok9J. 

Ta zgodność w ocerui'e dróg pirciwad2ąoycll 
do poiklOju, do umarniatnia niez,illleiności i eu· 
wereininości m11rodów, :z,nailazła swój doibirtiny 
wy•a·Z w historycznej umowie gospodarczej, 
która została zawarta przez przedstawiiCielt 
rządu ZSRR i polskich w ostatnich dniach 
w Moskwie. 

Historyczna umowa ców.niież X,"{VII Ko1I1ynes Paxtid. Zagadnfoniami w 1946 roiku. Umowa ta faktyC7.llie oddała tę Te same metody ' odnoszą porażkę na tere-
tymd są: część Chi1n vo·d ik:o;ntro1ę Q•1I1;peilliia1lizmu ameiry- nie Grecji. Naród greciki, waikz.ąc bohart;e,rs1ko Pomoc, jaką ZłlRR ud:3iela Polsce na pod· 

1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA· k.ańskiego w zamiiaJD. :z;a. to Wailł-SłJreet i s:LJtaib z przeważającymi i dolbrze u'llb•ojol!lyimi sj,la- stawie osin 'n:ci umowy moskiewskiej, umaż· 
GRANICZNEJ, wojskowy Stainów ZjednolC"ZIOnyoh oolwwliąza· mi iroeaikcji !JirecikJej, w,spomag-dlllej odd'ZJiałiaan.i liwia - 1 •Jowicdzial tow. J„Cyrankiie-.vic:& 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE· ły Siię udzlieLić bak,iej pomocy m~tell'iiailn.ej li woj- pal!l.cemymi wo·jslk aimetrykiaf1sik~clt. ruie_ tyil.ko ,- ~zybkii iczenie na drogę realizacji n.o· 
WNĘTRZNEJ, Sik()JWej, Móra mi.ała dać na<lzi1eję na srz;ybką :nJe ugiął się, aile p~edwn1e, wyik$1u1.e :one- WC/ Pols/; ski „nowych, potężnych inwe· 

:i. PROBLEMY NASZEJ EKONOMIKI. -lilkwiida>cję tej męś.ci Chin demokiJ'altyCZl!lyioh, sły'Chaillą siłę i żyw.otność. Ustąmatwi'a on na s!ycji", zw 11·ających w sposób szybki i zde· 
Omówruerui:e ipiePwseij g·mpy 21agadnlień, tj. kitfrm miajćlowała się poZ:a iko;n!trolą ameocyikJań- dużej az:ęś.d wy.21wolone1j Grecji ewój rząd de- t cydowa:ny strukturę ekonomiczmą kraju". To 

dodoonairuie analizy sytuacji międzyrnaa-oidoiwej, s'k.dcib agentów i dora~ków, a !która pod~ęła mokJra,tyczny :i 'k:o[llty·nuuje waiH.:ę z peTSipek- pomoc w maszynach, surowcach, w narzę-
je&t ndlerz.będn.e po tCJ., aby WaS!Za Koru-erenc-ja 'Wlałikę o niez:ileż.oość i suwerenność Chillh N.a- ~y.wą caihkowtirtego zwycięsillwa. dziach pracy, pomoc, która w zespoleniu z wy-
wycraimtlle widzliala 4 rnrnumiala mdain,ia Panitdi p k . 1•1 k ZSRD k • ~ I silkiem robotnika polskiego z wydajnoOOią 
nasa:~go kraiju na tie otaozaijąpej nas I!Zecz:y· O O!OWa po I y a n rzyzme p a11y pracy, da1a olbrzymie rozwinięcie naszych s-i1 
wii:stośoi. d • " h wytwórczych- a tym samym daje w nasze ;·ę· 

Na wsif.ęp:ie tej B.inallirty prag.nę po.dkreś!ić po zegaczy wo1ennyc Ce możliwości więks7i'<'O nagromadzenia i maż· 
p:l·er:w.s.ze stv.·i~.n:lz9n'e, że poli'tyik-a 'regran~cz.- !llkri.cl!. Tiwości reaiizacji na~Lego dobrobytu. 
na naszego .k.ra.ju jest 0;i;,reślon:a przez dwa Główną przyczyną po.rai.ek w.i·ellu metod po- Imp0Tlialis1tycrma besitia ima si-ę wsrz.e Jeżeli po,równaany tę niielz.wylkłą umoiwę 
czynniilci: liityllti amery.kańsllciej stała się pokojowa pali- środków, aiby ?.a&tra!Szyć św.i<ait. M!ityilromuni· z 151Ystemem 'llmów han<lloiwyoh li kJre<lyitoTWylCh, 

PO PIERWSZE określoną jest ona przez tyka Związku Socjalistycznych Republik Ra· s.tycma ipr01paga;nda, wzorowdllla na meitodach zaiw:iea·a.mych na podstaiwie planów Mamb.alla 
froskę o Ni!fpodległość Polski, troskę o nasz dzieckicli, który konsekwentnie i udanie para· prqpagailldy h!itle:roiwsikie1, !lllie po~raJ:Ha ..,... jaik. p.rll€z różine kraje 'lJ0 Sita:n. Zjoon.oczony.mio, to 
byt narodowy, li-żuje wszelli:ie szantaże dyplomacji anglo- to wyiruiik:a d()ltyChC'Zia!S - wytwomyć poiważ- zobaczy.my glQbokq przepaść, jalka leży po· 

O DRUGIE k ameryka1iskie1·, obaJił mit bomby atomowej · d d 
P · pncz nasze prze ·ona•rua so- Il'iei·szych, a,n;l'"'""""'''ieckiicli nastrojów wo1jem- mię zy tymi wo.ma sysitemaimi wnó:w, Tamte i zachowując całkowitą równowagę ducha, . 1-- „ , _,_ 

ljalistyczne. nych naw~t weWIIlątn wi.a_·nego soołec.zeii- umoiwy, pozy'"""i trumanowskrie :nie są pożycz-
'a 1°e przehmanla soojrl1lislvam.e 1 trn!Ska spokój wewnc;lnmy, rozwija swe olbraymie si- kami inwestycyjnym.i. aite ilmnsumcyjnymi. 

o 11:podleglośc Pol-siki ;;ą z roba śc1 ·ie z.wją- ly wytwórcze nu usługi pokoju. e.twa. Toamlc nie maiją !Ila oolu p1z "OZylllć 61ę do roe· 

7J<lll0 I oiha czptni:ki u-sla; \•iajćl_ nas na tle 6Y· Plan Marshalla" w praktyce woju si·l wyhvórczych i!Graju, który k'tliJ'Z)'lSta 
tua.cji między·narortowej na oikreslo.nych, jas· n z tej pomocy, alę na odwrót - ma umożhw1ć 
nych po 7 1 cjad1 świe·to.wego, demo1„raty1amego Obecne metody naoi6ków ekoillomiozn)dt slooM•a;ie jako proby likiwidacJi 6111\Verennolki lrolllSumcję towan:ów, produiko1Wanyoh pm;ez 
Pogl„du walki o noik-03' i po;lęp. f n·a:r--'ow Stamy Z3'ednocz-O!lle. Gdv.by -O'ne, tamte poŻ""""· .., ,.. . 1· h . . . ' I----'- T ·• ""' . „ · 1 -S"fy demokrac1·i i uokoru w ofensywie I p.o ~ityczuyc I zu.w~erające &lę w p <llUJCWli tl'U- DD czego prowadzi plan Ma1'shaila p.rzy- ki szły na potrze;by inW€61tycji, to godziłyby 

maJ!la J Ma"6>haiMa, o!rtatecz.n:i.e ZQo51tały ?.idem.a· kładem może być Wielkd Brytania i Francja. 01ne w Z:alożenła kapita:li&tyczne i egoistycZ!lle 
Piragnę na'Slt~p.Dlie ipr.z;yp-omniieć p.od&taiwo- poft1tyki ekspamsywniej Stamów Zjednoaron.ych. 

wą myśl lll!a!S"lej oeeny sytuaoji mięMy11airo<lo- Anglia traci suwerenność T<l!!Ilte pożya!ki, poriyCJJki anneryikańSikLe, 7JW.ią-
wej, danej l!l'ii plenum CKW dTuia 21 paź~ell'· zame są z gwa,ra!llcjami poJiTty,cmymd. lllia!I2.'ll• 

nilkia ub. ~oku, że żyj.emy w histocycw~ oik!r~ Puired W~ellką ~tamiią stały dwie diro,gi lIDJ?eirliiaillirml ame:ry\kiańskli jet<t niieuhlaig.any ca ją k.oin'Lr.olę ameirylkańiSlkiich 'bru6'l.ó:w !i kairieli 
si1e ~.ai~ki o .p:rzeb~dor·~ę po~baiw ustroo)l\l caiti:~ l W'J':iOO.a z kiryiiysu: w istoSUIIllk.111 do młods.7.ego ,iparohneira. - W'ilel- 1 kollltrO'lę poJHyaz:nią dyiplomaicji ame-ryikaii· 
~o. sw1łaba, 'Z';B_ 'Z.na:Jdu1emy s1·ę w _eip?C!> p:rrz.e'J· PliERWSZA _ oięiikia, dliugod'·alloiwa, wym.a- łciej Brytenii. Zmusza on1 mą,d Pa111hld ?ifacy do skile-j. 
sOJ1a luidzko0sC'l .o~ sy.siteimu ka'P1l<l·ln®ty~o gająca wym:€JC7.eni'a si.ę, ałe pe!Vroa dro.ga, pro- zmiiam.y p.oildtylkii. ekispo11towej, do poaz;ym:am.~a Umowy marshallowskie prowadzą do utr'l· 
do sy'51temu. &OC!ailistyic"lllliego. Że lu<lzlloośc C?·1 w.adząoa. do wyjśda z ikiryzy6'U go51!>odanx:zego 5zooegu ułatwień na nzęcz torw<l!!ów amerylkan- ty suwerenności. 
la pr01Wad2'i . g1g<llllltyomą wailikę o usta1l~·e J dając.a p~ą pe.rspeiktywę dolbwby•tu mas skiioh, rnmusza od do uzaleimJ.arui·a wailuty alll.- Umowa, którą zawarł rząd polski/ z ZSR.~, 
~~waJły~h, ~a~'Ln.ych P~ia1w prnk.oa~ praoującyc·h Wdeikii·ej fuytaini~ - to dro,ga m- gł1~i'ej w fiuntacll E.7lt0I1ldngach od walwty jest umową, która utrwala naszą niepodlegfość, 
1 bexp1.ocrzern;~ sw.tatow::-go. ~e w_ walce te/ poaąitkow-aina przez :rząd brytyj.s&,iej Pamfrili amerylooń&k.iej - dola.ra. nie przynosi żadnej kontroli ani zależnJś·-:i po-
s1ły _postęp_u ~ demo~rac11 s~ siłcmu ofen~y~- PJJaICy, droga ma'ris.zu kiu so.ojaJńrmmiw.i pOIJ>IZ€1Z Jeżeli brytyjska Partia Prncy w dalszym litycznej, jest umową utrwaiającą pokój. 
nym~, '.vyb1t~e Z dnierr_z kazd~m. w:i:i:iacruaJq-

1 
liik1wiidaiej.ę iimpsr.i!um na IZeJC'Z Woilioości ii 6U· ciągu będzie oglądała się na pomoc amery- w walce Q 1•ednos· Ć PfOletar1"atu 

cym1 . SJę,_ a siły. reakcy1_ne :ma1du1ą się w roz- warennoś<li nairodów •. kitóire pmeid tym żylły nod 'ł · d 
1 k t f ·r kańską, w dalszym ciągu będzie br.om a się o 

pacz 1w_e1 on ro e~ywie. . . jaammem kapi•t<11Li1stów ameryUmńwdh, i diro.ga · Kńeidy mówimy o sdła.ch demolklraiaji, postę· 
Jak~ sł~ą 1 V: pe~ .P01~~ctz:o;ną : 0 • przebudowy ustrojowej pod'911a.w gospotdairki wkroczenia na pierwszą dro.gę pmeCJbrażema pu, kitóryich na1turaJnym bśrodkiean jest ZSRR, 

s.ta!ła _1e.za Lemriin. 'a. o 1:mnel!1Jla!h2lnu. e, ze „m.nerma· ' "•;-"r.;,ć.J. Bry•~-,"" . i marszu do socjalizmu, może ~lać się ona . . . W . ·-' . 
--.,,..- --...- vn=~~ ""'""" :p.raQ!Ilę z.wroc1c uwagę as:zą na Je""ein z naJ· 

lrzm. J~t osta11m~ą fazą upadal)ące;go system~ DRUGA dro.ga. - droga kirÓit!kiofulo;wa, da· w wypadku dalszego marszu po drugiej dro· wPJilll.ie,jszycli elementów wiailil.<i o pm~bud:>wę 
_kiClJJll~ba1~115t~0: W150edhipoitęga mono~~lli j-ąoa hluz:ję po;prawy gos:po1daTczej. a nie wy· dze g.rabażem niezależności narodu angiel- Ś'W'iiaJta d wa,]!k,i o pokój, jak.im jest jedność pro· 
1 ~rnsitow k-a'P'1ltailiisty=vah Jęst po,tęgą :ziamaie- p.ro'WlaidrL.a,jąca Wł•e:lką Brytamlię z kiry:z;ysu go- sJdego. Jerże:ld zaś lkJ.aisa robollruiczia W1eil0Ciej letariatu w ska U światowej.· 
IlaJącą. . • . ll!p<>rla.rczego, droga uza,leżniieillliia się od pomo- Biryta1Ddi 'llIHtjdz1ie w roMe nia 'ly1le Sliiły, alby po- Zaidamila na tym odci1nilou fu'olillbu waJ!iki 11'.!a-

U P 0?5'taiw ~rz;y~ rorz:wazan ~ai~lclt cy kiapiitoa.1lu umerykań.6ikil.,ego. Bryty:jscy p.rrzy· ikltemwać .poliityką rządu b.ry.tyjslkiieij P<IJ!ltid kreślone wstały uchwalami ple111um ·CK.W 
· wyd~i.raen na te!re:n;iie. nuędz-z;i:;<Iiro~()IWym 'Wllllliil!a. wód.cy Partii Pracy pas.tli ;po dro dze ła.twdej· P!1aicy w killerunllrn ·trwałego sojusm ze 'Ziwiąz· rz dnd'a 21 paździeimiika ub. r. i decyzijam:i Kolll-

1.ezec ta. głę·b· oikJ_ '.a sw.1•adOllll •. osc :ro ... Ili si.i poS<tępu ł IS"ZeJ·, ale V'"'nrorwamaJ·ące1· kiias<> robolmii""'"' s · · · _,_ ł · 
k '-· -•· ' 1

" " ~ ,_, s ·-"·' t '"""' Repub'''k Rad2.1i.eckriich gresu. treazczaJą się one w Jeuu.iym s oiwu·e: i demo. ·racJ~ l ta wyirazna, ov1,,,,.,tywna pers· " dro.gi· m~~zu do SO";a,',~u. Z:t cenę wy· J!JlE!llll OCJau'lS YCZLl'l.z~·· ' '"' · ' 
~ ~·~ -u ""~' • · · • h .u •m~'h Polska Partia Socjalistyczna bierze jak naj.:ik· pektywa_. .. . . ~~.;.,..·eJ· """""o~y dołairo.weJ· ~~~~1 '1Jaham01Wa!lly w kiiennn.lk:u roZWJ~ęcua umow al!J.uu.O•w r~· ze 

d ··~~ ,---„. ~ ~,,.L<J. _, to tywniejszy udział w walce o konsolidację Je-Anal.ixa sytuaq1. m1ędzyinairod. oJWe'), am. a .~oizrillÓJ. ref~~m sinO'J.e<:Zin""'h i nząd POJI1~li Pra- ZSRR i z kJr,a.jaimi demOlkirelcji luuowej -
" ~ ,.. 1 v wicy socjalistycznej w skali światowej, i o re-~~ <'.KW, wskeizu,~e na głę?oikie J>r~e:-.cun1~- cy nie tyako llkiwiiduje impe.rdmn na mecz im- uiratbuje ona swoją SIUweireruność, a tvm sallDY!lJl alizację jednolitego frontu mas pracują.~ych 

Ola, }~e d~rna'ły s1~ w wyl!lllku dru.g·teJ WOJ· periaili'7l!Ilu ameryk•ańskiego, a1le zm.u51l:ony je.<;-t pm:yc.zylll~ się do 61PilJI'<l!liżowaill!ia pll"Ob impeńa- w skali mięclzynarodowej. 
ny sW.i<i'toweJ w łoilllle oS)'Slte!DlU ka:p11ta11isityoz- - uzcfileżn.id'ją<: się fiinamS01Wo od Sta!UÓW Zjed: lrarnu ameryktańslkiiJago, ~0irgamJil2l()1W<iilllia w Eu-
nego. . . . . • . . . no•c.zo.nych b~adć W1ie11e ze swej &UWeJ"e.n- ropie pmy po1J110:cy W.ie!Ilciej Brybamii. reaik.cy(j· Bez złudzeń 

W re7rultac.i:e drug'.le1J wo3iny sw~a,towieJ :me :nośd. n-ego, amerylkań<alkiiego trusilnl. 
tylkio wyisrzedł rziwycię.k<> Związek Socjali&tyicz· 
nych Republik Ra1d0~eokich 4 Wlll!Iloian.ił rui'es·ły· 
cl1amli'e swą porcycję podityCZlllą. pozyoję pań· 
~twa proile1tania.cik~.ego., na któ:rego ba-rk<1,cłl le· 
iał po<l.staiwoiwy ciężar !wuszen· ~ im;Pria'l i~mu 
niem;etl!iego i faszyzmu, w re-zultaoie drugi~j 
wo1j11y światowej nie ty~k:o wyzwohł<t ;.ię s.pod 
ko,n;tiro:li imperiiali=u S2ereg państw i na,ro­
dów, Mare wklro.czyły na ocogę pnzehudowy 
usbrojol\vej, aile w samym św,iade k.apiJtaili­
<;tyca,n.ym do.Jmn.ały się ta:kie pmAAunięcia. któ­
re wy5llnęły Stany Zje.dmoczon.e do roli jedy­
rrego. be7.ko1nkUJre.rucyjnego beg.emo.na w rodzi­
n.ie pańs.tw k·a~:frtałistyttnych. 

O~ktryna TtUQrana - doktryna zaborów 

Kapitulacia ,,200 rodzf n" we Francii 
I-Ii;s-to!l'Jia osbalhn:i.cb miesięcy FIDanCoji daje 

wiie!le Il<1l!Ila·cailych przyiklaidóJW, ce'lów poil!itycrz· 
nych pla:nu Ma,rshail:la, po:doibl!lie, jak w WJe1l· 
k·iej BrytaJnii reaik.icja faian~uslkia jesz.Clle w :zm.aicz. 

illlie wi~ slflogmiu MZyg:n.uje bez oporu ze 
JS1W10de j SUWe'llemtośoi nia raecz eloo:nomkz..11.e j 
i pOlli-tyonej kiom,IJrolti impeniiaJii-zmu ame\ryikań· 
sik.ie.go. Tam ingerencja w sprawy woeJWnętrz· 
;ne dy:p10illl.ac~i <In:.erykańiskiie1j jel'>t .już bez· 
wsitydna q jawna, tam osJaiwiollle „200 rod11iin 
fra:nou-.;kidi" przedstawkieli najbairdziej sko· 
rupo1wa1I1ej, egoliiSltyomej i po.z.ba'Wlioniej po· 
bud-ek 1nvbri101ty'CZlll:yC!h bureu~ji fir.a1nou~.kiietj 

za1jmują ta.Ką samą, lokajsiką porz.ycję w1obec 
ikrap!i1taiłu ameirykiańslkiiego, jalką ([,a1ch<>1wyiwaili 
w laitacll 1939-1944 w stosunkiu do Hilfileira. 

Jednym z najwaŻfiliejs"lłich oibiieildów p~a­
nów impemialiunu ameirykaf14."'iego są Naieun.cy. 
Anglosasi us.iłują włącz;yć Niiem.cy do system.u 
Mairshadla, oczy.w'i·ście, Ndemcy ka!ptlta1li~t:ya-
1IJ.O·rea'locyjne, Niemcy, kitóre at.ały!by 6'ię na· 
rzęd?:i.em inadsiku po~iitr=oego. 

W tym celu ro-zbi1to konferenoję londyńeik:ą 
po to, aby móc reaJie.ować siwe plany pniynaj­
m11i-01j w c1Zęści Niemiec, ko.n1trodowa111ei przez 
Al!lglo·Amecyk<1lllów. 

Polska koncepcja wobec Niemiec 
Po roz.gromiiend.u 1mpemiiafarlJI!lu ruiemi~e­

go, j Tpońslci-ego i. wlosktl1ego Srbany Z_iednocro· 
ne, Móre '5dęQ!Ilęły po sipaidelk -po tyiob roo9ro-
rni onydi impeirializmadJ, µrzyięły !l.'ł siebie Jesteśmy calko~V'icie zgodni z PJolityką I ję na wymiiszczeruie korzeni agreaji llliemie<:-
r-0lę .i.mperiaJi:znm wojującego ?ia<.YLepnego. Zwiazku Socjalistycznych Republik Radziec- k~ej Zjednoczone Niemcy ze znacjonalizowa-

Co o.kreśla cele poJ~1tvki zag.ran·icrz.nei Sta· kich- wobec Niemiec. Jesteśmy cabkowioie nym przemysłem, Niemcy ze zUkwidowanym 
nów ZjednoCZ10nyob? -oqod:ni z żąda1n~em ZSRR ujednolice:ni.a .sys·le· junkierstwem. Niemcy z takim systemem go· 

Cele polityki zagranicznej Stanów Zjedno· mu gospoda•rc?iego Niemiec przy cównocees spodorczym, któryby nie rodził potencjału 
czonycli określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym. doiko:nam.ilu takdch pirzemiwi w ekonomice wojskowego, Niemcy takie sq niezbędne jako 
w myśl tej doktryny Stany Zjednoczor;e praq· nremi":°kiiej~ talkiicih TÓ~ied: przemian s.po1l~- sąsJad ~o/ski i w systemi_e bezpiecrz~ństwn nie 
ną zj.edno-.czyć wokoł<> siebioe ~;sitki·e pań· ny<lb 1 oohtycznych, kltóre.by da~a.łv nad'1l1e- !tano!,"'1łyby one naraędzj~ n;feipoko1u 

slw~ ka,pi~allis~y~ne,. p.ragną. pc;dd?ć je k()lll- ZSRJ ostoi~ pokOru I suwerennosc1 
brob tl'US~ow 1 killrteh run~ryk<insk1ch . pra.<g.Ilą 111! 
uczynić z. rrich ni.ie tylik.o teirem.y. swej elkspan· Na tle syilnlacji międzynaircdoiwej widocz,ną l Ocena roili i 'llllaczeniia. ZSRR rmiłlliarzła swój 
ej1, n.ie tydko po tie, aiby w egolis!f.yiomym illll- je~t ~Jn ZSRR, jako naiuralnego ośmdkn mo· wy,r<tZ !l'ó'WiJl!ięż J w uohiwl1ił'aiclh XXVM Kong;re­
łflir.ASriP keinitailii1 amervik~kli~o wciągnąć ,j.e biMzacj/ sił posteJ>u J polroju E'lll nai!?lei Pa'l'tili, Móa oodlk!l'eklaite nal'!r.!Je allt 

U podstaw tej decyzji nie leży w żadnym 
wypadku złudzenie, że Polska ParUa Socjali· 
styczna przez udział w konferencjach między· 
narodowych, socjalistycznych zdoła przekonać 
Bluma, Remadiera i i!Ul.ych przywódców pra· 
wicy socjalistycznej, że zdoła ich nakłonić do 
konsekwentnej linii w myśl koncepcji rewo­
lucyjneJo, jednolilofrontowego, ma1ksistow­
skiego socjalizmu. 

u podstaw naszych decy~jl leży wiara 
w instynkt klasowy · i socjaiistyczny mas 
socjalistycznych w Europie. Je!eli Polska 
Partia Socjalistyczna może w czymlrolwiek ~­
głębić przez przeniesienie swego dośwjadcze­
nia na teren międzynarodowy, proces dojrze· 
wania mas socjalistycznych do koncepcji je· 
dnolitego frontu z partiami komunistycznymi, 
to powinniśmy uczynić wszystko, aby ten obo· 
wiązek wypełnić. 

Słyszymy czasem zdania, że właściwie po· 
magacie Waszym udziałem w konfere.r.cjach 
międzynarodowych prawicowym pt·zywłdcom 
i może raczej jesteście potnzebnl prawićowym 
pl'zywódaom socjalistycznym na Zachodzje ja· 
ko legitymacja dla nich, jako argument, ulał· 
wiający fm kontynuowanie frazeologii socfa· 
listycznej przy równocze.snej praktyce oodzq·' 
cej w klasowe interesy proietarJdtu. 



I 
GtOS 

Pogłębienie-jednolitego frońlu 
Referat sekretarza CKW PPS tow. (wika na 111-eJ Konferencji WoJ. PPS 

(Dalszy ciąg nn stronie 5-ej/ stycznej, uznanie /rontu ludowego I utrwaliło śłviadomość socjali!Stów i noiwą świadom.o&ć 1 obcych Partii celów. Nadużywa/ Partii I Jej 
Niewątpliwie, że w tym powątpiewaniu jesl się zrozumienie podstawowego znaczenin soju- komun.i&tów, że te hl'S'toryczme d(\świadozenii.a haseł Józef PiłsudsM, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY· 

pewn~ prawda. Nie wyklt1czamy, iż dla tam· szu z ZSRR. 'l!ID.ieuJy fizjonomię obu ru<:hów. WóDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REA](CY J. 
tyc~ /~st_ to potrzebne, ale jesteśmy w posin· Pra.gnę przypomnieć pr:zy oma.wi<aaiiiu tego Dalej 6twierd7lił c>n, że tylko prawdziwy, NEGO. Odchodzili od ParW Moraczewski; Ho· 
d~1u JUZ pewnych wyników, które pozytyw- .problemu niektóre myśli, mwa.rte w re.feraoie Jednolity front może być właściwym orężem łówko, Jaworowski. 
nie o§wietlajq naszą akcję 11<1 terenie między- potl.itycmym, wy.gł~onym na XXVII Konqre· praktycznym w walce kla.sy robotniczej i że Byl! następnie i t<icy, którzy pozo!lall 
narodowego ruchu socjalistycznego, si.e PPS pn.ez tow. J. Cyira.nrkiiewicz.a. tylko prawdziwy, jednolity !roni wvtrzyma w Parlii z bagażem piłsudczyzny i szkod.zili 

Na ik0111ferencji lond'yń9k.iej pa..rbi socjadi· Tow. Cy,ram.Jdewń<iz, wadząc po1it~ujące próby najcięższych i;.magań, jakie w skali mię- Partii. To są nazwlslta Pużaków, Z111embów, 
ltYQnyclt dzięki 1>tancnws1km pCJ1l:sikoich t.oojali- ~Jiże:niie socjadis1ów i komun.iostów, w a.naili· dzynarodowej mogą przyjść, przede. w~zyst· Kwapińskich i innych, którzy zeszli z pozycjj 
stów ~1baila sp-aralirżo'Wallla pewna proba mon- zowainy•m przez 6ie.bie okre;;ie etwi-er.dził, że kim zmagań ideologicznych o podstawy mię- socjalistycznych na pozycje nie tylko zdrady 
1iocw'8!1lll~ konfeire:n.icjd pairU1i ~c:jaJi.stycznych h-:Slo1ycme doświadczemia k.&7Jtalłtują nOIWą dzynarodowego socjalizmu. intere.sów PPS, ale i zdrady naiodu polskiego, 
"' ilikąę ina neoz pldl!W MdJI'Sha11Ia. Za1JJowie- O • kł d PPS bJ • : •d I • PPR stając w rzędzie tych na emigracji, dla których 
dziul.ia ~ k-O!llforencja, która prawd-oipO· W 3 W Z zen e r eo og1czne Z jedyną pociechą I marzeniem pruostała trzeala 
dobni:e do)iclzie do -..kutlk.u w WarsZ'c:.wie, XQ!l· W innym miejscu tow. Cyrankiewicz mó· traktuje problemu jedności organicznej jolio wojna światowa. 
łem!11oja pa.rtiii eocjali.,iyCZlllych. 6't1:>iących na wił o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLiżE- czeg-0ś, przed czym ma zamfar uciekać. cho- Partia w swej analizie przeszl-/ musl 
~runde walk.i ~ ipla:n€11ll Md.r&haJla. NIE IDEOLOGICZNE z POLSKĄ PARTIĄ wać się i bać się. umieć objaśnić czlonlwm .!wym korzerue kla· 

.Dziękli po;zycji Po.l&kie.j Pel'rtń'i Socjaili>S1lycz- ROBOTNICZĄ. Proolem jedności klaisy .robotnicrej nie z.o- sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 
l!IGJ Koogr~ W.rocła'\Y'$ki 6·tal ~ię równ.ierż w związlk•u z &ta.wianym w różny.eh dy.;;ku- sta:ł Wyna!l~iony ani przez tow W'iesił<twa-Go· się na ewentualne próby takich ozy innych od-
~ ipewny'Ul 5 topu'iu adresem dla lewicy s.ocja· sj.a.oh ,na teren.ie ruchu roootnic:z;ego pnblemem mułilcę lub to:w. J. CyraJ11Jlciewtiaia. chyleń krańcowych. 
li'lltyanej C"..e&k.iiej pa.t1lii, ikrtóra J>rN15 tąpuje d.o jedno~ci organicznej pragnę wyrazić zgodność Problem o Jedności organicznej ro.~tał po· Drugą, podstawo-wą myś1ą pra:·eiwod.nlią, M· 
ofensywy 0 zwycięetw-0 lihnU ftiOCjll'!i.zmu re:iwo- nasza z oceną tow. Sowińskiego, w,rrażoną stawiony przez twórców naukowego marksiz- wa,rtą w referaQie tiow. J. CyirainJkiewicui, była 
looyjnego. w przemówieniu powitalnym, że jeśl.i Polska mu - Marksa i Engelsa. teza, że Polska Partia Socjalistyczna Jest po· 

Na decyzję Ko·nq.resu Wło.sik.1e'j P11rtiii So- Pa.rtia Robotnicza stawia to zagadnienie pod Kiedy µr.zed 100 la<tv, pi-sząc Mami!es·t Ko· tnebnn Narodowi. 
ej.a.J.ilft~n&j o :zo.rgain•ioowan.iu w n3dchodz<ą- kątem widzenia aktualizacji, dyskus/1 na len mu'llrilsrtycz.ny, MM'ks i Engel-s foJ'IIlowali po1li· Jaka PPS jest potrzebna naro.dowi? 
eyoh wyboo-aoh Wł.o'6'lti'ego Blolku Stro·nnictw temat, t-0 nie stawia go w postaci zadania zre· tycm.e dąźeruia. kJa-sy ro.bo•tzniaej, to nie fo.r· 
Demokiratyiczinych, iktórego tra:o111em jest je.d- alizowania jedności orga_r1icznej na dziś. łm<>wa'li oni oddz.ierln-ego program'll I nie nakr·e· 
ność d~iillłanii·a .koinmni&tów i socjat11.stów wło· Polska Partia Socjalistyczna niejeC1no!uot- ślal.i oodzielniie k'1asoiwych celów po1liJtyir.12;inych 
skidi., wpłynęły równi.ei w pewnym &.4.opnin nie dala wyraz swemu przelwnaniu, że nie dla pr:zy-s~ych pepes.oiwców i pe~ero:wców. 

~j~:~~~a.aj:a i k.orMkity Po'1sikliej Partii So-, Cel - edna partia robotn cza 
Do.świadczenia naszP, w !altim czy innym , . . . . . 

stcpmu, wpływają na r.obotników socjalistycz· 1,1.asa robolmcza, w po1.ęc1u praw1dł~we1 wicz w referacie kongresowym widzi zo zbli· 
nych w innych partiach Zachodu, w seJLsle po· nauki M_arksa - to klasa o Jednakowych mte- żenie poprzez analizę przeszłości, przeiwycię­
trzeby wzmocnienia. waHd 0 zwycięstwo kon- re.sach 1 celach 1 ODPOWIEDNIKIEM TEJ żania błędów i braków, poprzez prz~nikanie 
cepcji jednolitego frontu. KLASY POWtNN~ BYC JEDNA RE,PREZEN· w syntezach. 

Na. teJtimi.s mlędzyin.Modowym p01Wsta)e pilS· TACJA POLITYCLNA, JEDNA PARTIA, KTÓ- Nde mamy xam.Larru ustaiwiać &ię do proble· 
m~ lewiicji eocjailistyic:me·.i, kJtóre 111 oże się \SitaĆ RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE m'.-1 _jedi~śoi k,Jaisy ~obotllrilazej, taik jak usta· 
OO'.ga111em bojowym w walce 0 k0lll60ili<clację le· DO ZWYCTĘS.T~ A NAD BURŻUAZ!Ą· W:.l!alJą &ę .oo 2 . ty~ęcy lat ~Olbec pr°:bI_:m;u 
W'!Cy sorc}aJListycznej i 0 jednoli1y troJlt w 6/lvaJ.i !'-be ma m1e}SIO<l w mym ireferaoe na a.na· z1ed11J.oaz;ema rehg1·ynycli ru.chow c:.hm:es-c1·1an-
ł~ej. lLzę przyiczyn tra.gic-zneg-0 rooł~u poJi•tycme· skicli ucrLeni chnz;eśdjańscy, :k<tómy <.o 100 lat 

JNł: wiele pl'W!Ów w tej naiszej a.'kcj! na te- go. w klasie rob.<>t~~j ,nie tylko w. 61kalli poJ· 1 pooejm~ją r.ezo;k1cję o ~itneJ:>ie ta1'.de~o zjed­
ren.ie m!ędzyn<E1Iodowym, - i dlatego XXVII 5llc1eJ, ~le w Elka1i m1ęazyinar0<d{)<WeJ Praiwdo- ooc:zen.11a. N1·e ohoe.my t€1l z1na11dowac SJę w po­
Xong.r• ParI'bil Tl<IJkarZiał wykorzyista,nie wsze!· po.dobTI.1e jes'Z'cze .~ie jeds'IJ llili't będziemy po· .zyc.ili ludzi, _kitónzy_ si·ę boją, że do criegoś i<:h 
ki.eh &zaru;, jaDcie jes'7.rCIZe mogą i6lbnieć w waJ- wr·a<::ah do a!Il~li.zy ty0h p~yc,zyin. ro.złamu 'Slę chce. =ewohc. 
-oe 0 rewlri'Mcję świ·aitoweg-0, jedn01li·~ego frontu. w ruchu robotniczvm, <11le obie partie zdawać 1 Prawuifowy, pozytywny Elb:>Sl\JJnek do tego 

T • I' u . . I powinny sobie sprawę ze swych obo.viązków problemu nakreśla :nas?.a św:iadomo-ść socjaJi· 
" JZICra I ł - k3111f H13C!I ibliżania się wz<ijemnego. Tow. J. Cyrankie· '5'!Y=Jla, nam'łl po1t.N.<cl>a reail.iza<eji sncjalizmu. 

'rztd ł11111rializ••m Tradycje lewicy sotjalistycznei 
Wykonujqc decyzję Kongrel'u na tym od· 

clnku, odbieramy jednocześnie wszelkie na· 
dzieje na wykoizystn,n.ie polskiego socjalizmu 
dla reakcyjnych k-Ombinacj.i, wsze.lkif' nadzieje, 
u Polska Partia Soc;altslycy,na mote wkroczyć 
na dr.agę t. rw. „trzeciej siły", lansowane; 
przez pttywódców prawicowych na Zachodzie. 

Polskn Partia Socjalistyczna potępia teorię 
„trzecie/ aiły" jako próbę zorganizowania kla­
py bezpieczeństwa przed rcwolucjq proleta· 
rio.ckq, czy przed ofensywą sił demukrntycz­
nych. 

Potępiamy teorię „trzeciej siły" fako próbę 
torowaniłJ drogJ dCJ władzy real\cji i chęć za­
oszczędze-ma kosztów zamachów faszystow­
J/<ich. Uważamy, że jest to próba rozbijainia 
mas pracujących, próba rozbrajamą ~ił demo­
kracji, próba zdrady nie tylko interesów pro­
letariatu, ale zdrady inleresów narodowych 

Teoria „trzeciej siły" je~t teorią, która pod 
rzekomymi frazesami niezaleinośc; „od jednej 
i dmglej potęgi", prowadzi do kapitulacji wo­
bec doktryny Trumana. Teopja „trzec;~l 5iły" 
Z•ni<hzła pralktyane za.-.to;soiwrunrle w czasie 
w~abk.i~o str,ajlm robotników f-ran.cuslkkh. 

W ro.Ulllloooi:-, gdy Koinfeder.acja P,ul(:v .„.e Fir.alll­
oj~ pro1waideiła prl()llet.niia.~ fraincu61k11 do Sl!Jrajilw 
gemerlllline.go prneci•w1ko zaimlllC.hom rządów 
Scllumaina - Bluma na prawo str11}ków i sto· 
wa.rzystzeń, współautorzy koncepcji „trzeciej 
siły" - Leon Juaux i Blum zadawali nóż 
w plecy strajkujących robot.ników I w najdra­
rootyczniejszym momencie napięcia strajko· 
wego organf.zowall rozłamowe grupy w Zwiqz· 
kach Zawodowych. Inni zaś prawicowi soc/a· 
lifol, za.siadający w gabinecie Schumana, ak­
coptowa/i rozkazy, naka.zujq<;e żanda·rmom 
francuskim rozstrzeliwanie robotników marsyl-
11kich. 

Wiemy o tym ck>brae, 7:e auiliouy „trzeciej 
s:~ły" 1!lli·e maiją naiwe•t znmi·airu tw01r1vć taikiej 
„~ły, która roo,Jn.a byłaiby hro111ii; suw,>reninuśc' 
kra.jiu pr.zed ilnigerencją imperk11!'17.mu ame.ry· 
kań511ciego. . 

Jeden. e: gJóWll'lyob a.u~otrów ,,trzeoie1j si1'y", 
teon Blum dał próbę swego „po-;:ytywnego na­
'tawienia do utrwalenia pokoju' przez swq 
oropozycję umlędzynarodowienfa naszych pr(l· 
darych Ziem Zachodnich, które powróclły do 
tvf.aciercy. 1 tu jest on wyrazicielem interesów 
loktryny Trumana, a zaprzcc.zo Interesom 
vlasnego narodu. Jakie szybko v1pomina on „ tej prawdzie, że naruszone granice na Za· 
·hodzie Pol!kf prowadzą konsekwentnie do 
•aru~zenia granic francuskich i stanowią wy· 
. ..,m w 11yslemle pokoju i bezpieczeństwa świ<l­
'owego. 

lednolfty fro11t dfw11n·a zwvcięstwa 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA­

>ADNIEŃ - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
Pr:zy fo.rmułowa~1iu zadań po.U1tyon"Y'Ob Po~­

i{iej P!!l'tJili Socjadistyczin.ej pragnę nczególny 
·1acisk polo:tyd na znaczenie ·1 rolę iednolilego 
'rontu klasy robotniczej, na takt, że umowa 
1 jedności dz/aJania PolskieJ Partii Socjali· 
,tycMe/ z Polskq Partiq Robotrucza została ra· 
tyllk-Owana przez XXVIl Kongres PPS 

StWlielrd:mć n.ail-eey, że w masach członków 
Polakie/ PartJJ Socfall&tycznej dokonały się 
wi~lkle przemiany ld~ologicz.ne i polityczne; 
i te utrwaJiła się świadomość :maczeniv jedno· 
litego frontu p111tii marksistowsk1::!h, jalw pod· 
stawowe; koncepcil Polskiej Partii Socjali-

Pragnę, tiowa.r.zysze, 1JW'fóoić Waszą uiwa.gę 
jestz.rCZe na jedną myśl tow. J. Cy<rank,iewla.a.. 
Sekreta.na C.K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdził, że PPS swoim jednolltoftontowym 
stanowiskiem nawiąmfe do długoletnich trGCity· 
cji lewicy. partyjne;, która jasno formułowała 
to jednolitofrontowe stanowi ko. 

Odrod%ona PPS nawiązufe również do tra· 
dycji RPPS z okresu oJr,upacji hitlerowskiej. 

Ta myśl tow. Cyrankiewicza zawiera dwie 
cenne rzeczy. Po pierwsze wy/aśnio ona na 
czym polega iłtota odrodzenia Polsk•e j Partii 
Socjalistycznej. 

Drogi odrodzen·a PPS 
l&tota o.drodzenia PPS niie le:ży w mecha- Drugą rzeczą w tej myśli tow. J. Cyrankie-

nic7•11Ym wmowiem.!u swoicll d7liiałalności po wicza jest zapoczątkownnie prac nad anaJJ.zą 
okresie oik.upa<:ji, w za~egail.izowd!l,iu po uzy~- przeszłości. Jest prz.ede wszyslllcinn sl!w1er<l'Ze­
.k.arnli11.1 niepo<l1!89łO!Śai, Komi1teitów PPS„ Istota niem, że w P<>JSk,iej P81l'tił Socja~1isitycrmej i6't· 
odrodzenoia PPS Jeży w przezwyciężeniu tych ni,aija przed wojną le'i171ca socja.'li.s·tyczna.. kll.ó-

ra prowad~ła w<11lkę z praiwicowym .lciieJ10w· 
wszysfkic11 nieprawidlowych i renegackich nictwem PPS sprzed 1939 'I'. 

koncepcji dawnego kierownictwa i wznowie· NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie działaJno.~ci ·PPS na bazie koncepcji lewi- POZYTYWNY. 
cy socjalistycznej, to jest pozytywnego sio· Partia ma piękną tradycję wallik o ni.epod­
sunku do jednolitego frontu, pozytywnego sto· leglość ii &00jaJizm, ma trady•oję ooa.r i po­
sunku do ZSRR, dyktowanego nie tylko racją św1ięceń. Zawsze będziemy pamiętaili n.a:z:w1-
stanu, ale przekononlem socjalistów. nastawie-I Slkia, Bairoha, MOl!lrtwi.łła, Okrzei, Kwi.a.tika, Ba.r­
niem na konsekwentną realizację socjalizmu. lidk~ego, Dubois.a, N~.edr21i<11llk01W<!ilkąe.go t .ilnlll}"Ch. 

Smutne karty h storii 
Ale pamiętać winniśmy, ie w dziejach na-, ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 

~zej partii sq k(lrty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, że było 3poro w Polskie/ Partii So­
i pornżek, ale karty zdrady i renegactwa, kar- cjalistycznej ludzi, klórzy przyszli do Panij dla 
11-llll-llll-Nll-111-ttll-llll-1111-1111-llll-lll-1111-llll-1111-llll-11 

!!!!._erpelocfe naszych Cz„telnilf.ó~ 
• Lł~bk• 1 przedszkola palącą bolączką PZPB Hr 1 

Wiele na łamach naszego robotniczeqo pi­
sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZP:b 
Nr 1, o sukcesach wielowarsztatowców, O CO· 
raz to bardziej impcnujących ri5iągnięciach 
„schelblerow.:ców' w wyścigu pracy, o zwi~k­
szającym się zastępie przodo'Katków prncy. 
Ożywia nas wiara we własne ~iły. Osiąqn1.ę­
cia nasze napawają nas dumą tym większą,, !m 
dokładniej pamiętamy .rok 1945 i objęcie przez 
załogę fabryczną zdewastowanych µrzez oku­
panta fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a miano;orlcie pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul'. Tyrnienier:kie 
go 29, w maju 1945 r., w myśl polecenia 
CZPWł„ został po zawarciu umowy z Minir'l~er 
stwem Pracy i Opieki Społecznej oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin wa-żn<>ści upływa z 
dniem 7.5 48 r.) do użytku Centrnm Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej w 'Zamian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłoolr.u tym 
mieści sle 49 dzieci 

Już wlcrótce mija trzeci ,rok. Przez ten l''Zas 
wiele zaszło zmian w na11zyc:h Za~darld-=h. Naj· 
ważniejsza z nich, to podwojenie si~ stanu li· 
c-z.ehnego zait.rudnfonycli, kitóry w obecnej 
chwih wynosi ponad 12 tys. Wzrm1t ten przy· 
niÓ1ił ze sobą nie tylko walne zwv.::;ęstwo w 
wyścigu pracy. ale i troskę i 7abozpieczenie 
pod każdym względem pracowników, jak rów­
nież I Ich rodzin. 

Poważnym problemem jest •.1.inieszczenie 
dzieci naszych pracowników w żłobku i przed­
s<:kolu, a mamv ich sporą garstkę: d.:ieci do 
lat 3-ch -· 1323; dz.leci w wielrn ;nzedszkol· 
nym 974. 

Poczvniono wszelkie starania, ally zwięk­
szyć ilość ,miejsc w żłobku, przychodząc tyra 
samym z wydatną PO!JlOCą m.:it'.com. obarcza· 

, 

nym liczną gromadką dzieci. Um;es'lCZOn{) jesz 
cze kilkanaścioro dzieci w domu mie~zk."llnvm 
przy ul. Tylnej . Ale i lo nie rozvliąZ'lło spi·a· 
wy. Ilość miejsc w obu żłobkach iest ni1:mro· 
porcjonalnie niska w stosunku do rio~ci dzieci 
które winny w nich znaleźć należytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu :.isilowaliśmy 
dzieci naszych pracowników lo'cowa·:: w żłob ­
kach przy innych Zakładach, ale niestety, u­
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 7 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy l Centrum 
Szkolenill Pracowników Opieki Soołecznej o· 
puści pałac, to wówczas sprawa zostanie roz­
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym 
budynku z łatwością pomieśc:my więks?ą 
ilość dzieci. Wydałoby się, że •prawa jest 
jasn~ i oczywista. Ale oto do:ho:hą nas słu· 
chy o tym, że Centrum Szkolenia c;:~1ni usilne 
starania na terenie Warszawy, fiOY cały bu· 
dynek został przekazany mu clo dyspozycji. 
Co się wówczas stanie z naszym.i dziećmi? 

W n.aszym mniemaniu 'sprawa ta, 'Ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadnej wątpliwości co do pozytywnego zabt· 
wienia naszego memoriału, wysłanP.iJO vr dniu 
13.12.1947 r. do Ministerstwa Przemvs~u i Hań 
dlu o wszczęcie kroków w Minis~erstwie Rnl· 
nictwa 1 Reform Rolnych w celu :>rzydzielenia 
na zawsze wspomnianego obje'!ttu, jako inte­
gralnej części naszych Zakładów, PMiobne pi.­
sma z.ostały wysłane do: Obywateia Prezyden­
ta m. Łod71 w dniu 20.1.1948 r. i rio Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pobotników 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręee ob Burskiego w dniu 28.1.48 r. 

Czekamy na decy1.ję odnośnych władz, wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najiywot 
niejszeqf') zaaadnlenia naszych Zakładów. 

::!racowniq PZP:B Nr 1 

Istnieje niebezpieczeństwo przed.stawlenia 
tej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeciwstawie­
nia PPS Polskiej Partii Robotniczej, jako „trze· 
cia siła", jako ParW potrzebnej 110Jiodow1 ,,na 
wszelką ewentualność", na ewentualność zmia­
ny sytuacji międzynarodowej. 

Jasne, że takie negatywne I rerikcyjne tłu­
maczenie tezy, że PPS potrzebna fes/ nilTodo­
wi - odpowiadałoby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi t<Ik, jak J 111.1 

tym etapie potrzebna jest i PPR, po to, aby 
kaida % nich uruchamiała społeczeństwo poi· 
skie, uruchamiała te masy narodu, które się 
na każdą z nich orientują, do al<tywnej, twór­
czej pracy nad realizacją wspólnych ci>lów PPS 
i PPR. 
Tłumacząc na konkretny język hasło - PPS 

iPst potrzebna narodowi - oznacza to wzmo· 
fanie inicjatywy pepesowców na odcinku wal­
ki o wydajność pracy, w organi·mcif wspólw· 
wodnictwa pracy, w obniżeniu. kosztów pro· 
dukcji, powiększeniu jakości. llości produk­
tów. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA NA· 
RODOWI. 

Seiust rohotn'czo-cblouski a in!cia­
tywa PPS-owców w walce o plan 
Pragnę poswięcić ki&a słów z.aga.cinlElflliom 

sojuszu robotniczo - chłopskiego. XXVll Kom.· 
gres naisze i PaJ11t.ii jasno p0'6>ta1wił 'Z.a.dania !1a 
odcillku orgaJ11irliacji n.owych fo:rllll &ajll6iru ro­
b01bniczo - c.hlopsikiego. Je<lną z ip.oostawowyd1 
form jest s;:ić\idz;ifkzość, d-0/b,ra ol'lgarnimaqja rwy­
miamy między wsią i miastem drogą 6JPÓl<lzi.e.1-
C7.X),ści. 

PPS widzi problemy wsi, ujaJWlllJiać będzi€ 
•iln.icJaity>wę na odcillllk,u w=em1a pracy 
i wsipółrz.a<Wodnictwa na ~i; kszitałtuje ona 
równi~ swój 'POflY'tywmy 6Jl.oruneik do Strotn· 
nictwa Ludo•wego i pnzyjamie oc.einia :u!l!'OJWe 
tendeincje do scaJen1a :ruch•1 chł-0psikJego. 
Rzecz oczywista, że PPS nie zaimit>rza rezyg· 
n01Wać z wła1SJnej pracy na wsi w pozyislkiiwa· 
niu chłopa drogą własnej propagamd.y. 

O izolację element6w prawrc~wych 
i WRl-twskich 

Trzecie gmpa zagaid.llJ.ień - to 7iaqadnieniłl 
e'konoa:nic2•ne. Kongres sformułował da.!61Ze za· 
dani.a gospodarcze PPS i I<ornfere.oc1a Woje· 
wódzka ŁódzJka winna prz<etrawić te problemy 
ek-OJnomicrme i waieLić je w życie. Obok całej 
masy zagadnień gospodarczych Part;a stawia 
przed Wami jako najważniejsze zadanie pro­
blem współzawodnictwa vracy. PPS-owcy mu· 
szq ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo· 
downictwa pracy od dołu, w organizowa,niu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-owcy MUSZ4 obja.ŚJilliać masom praoują­
cvm. ja~cie wieilkie możliwości klryje w 1mbie 
dla przyśpieszenia pT-Oce.,u odbudowy 1 popra­
wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy· 
da jności pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują­
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy. w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
ustro1u. 

Mu6'iany ro?Jpraez.ać ws.ze1'kiie wąbpLi1wości 
"!'. ~Jasie robotnncrej, jakie mogą jeszcze za-
1stmeł. Musi.my jednocześni~ zwadczać rói.ne 
próby sahotoiwania pracy . .Jednci -z ta.'k.kh prob, 
podt1zymywarnyc.h p.rzez H!iaikcję. je9t tłuma· 
cze1n~e, że nie można wymagać więk&7JE!•j wy­
da·j.ności pracy do.póki nie podn.ioesiiemy apro· 
wirLa-cjd robo1tn.i.J{ia. A'ProwirLaicja mo~e być tv1· 
klo podiniesiom.a. p.rzy pOl!Docy śrotlików, jakie 
U1Zyskanny pl"lez wydajność pracy. 

W końcowych u.wagaclt ŻYCZĘ, BY JE­
DNOUTOFRONTOW A UNIA XXVII KON· 
GRESU NASZEJ PARTII BYŁA KONSEK­
WENTN.IE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWÓDZTW A ŁÓDZKIEGO. BY W ALKA 
Z ·TENIDENCJ AMI PRAWICOWYMI I NIE­
DOBITKAMI WRN - OWSKIMI DOP'ROW A­
DZTŁA DO CAŁKOWITEJ IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROB01NTCZE.J. BY 
ORCANIZAC.J A ŁóDZK A PODNOSił'.A SO-
CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSC SWYCH 
CZŁONKÓW, .BY ROZWIJAŁA. METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ PILNĄ NA KONTROLĘ WYKONA­
NIA ZADAŃ PARTU. 

Wierzę głębolk„, 'że Konfe.re•ncja W.a.s~ 
siain•ie nia. wyisoko5d zada.ni;. 
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Na 1narq1ne!6le UJ.lpólzaUJodnlctwa 1nlędzu PZPl/W Nr 37 a 38: Mw Zwiqz~u Zawodowego ~racownikow Prze-. I myału Spozywczego w Łodz1. 
udział robotnicy cztere:h zawodów: tkacze, w · t p ·d· Zar?ądu Głów· k k' i k' ys'tlnllę a przez r.e-zy :urn . 
s ręcar i, snowacze cerowacz 1. , n~ ilruicjatywa zw-0lania Zjaz.du na Zietme 

Prócz narad wytwórczych, zorgan.zowa· o~~··--- tk ł .; . b~ta -"erokieJ· h . d k . db ł . t k' b u.&1Q'"""""'• Slj)O a a ~.ę z apro ~ "-
nyc przez yre cię, o y y 11ę a ze ze ra- muy ~ązkowców, któn:y w tell ~o >Sób za· 
ma publi-:::me, zwoływane _przez Radę Zakł~- dokumentowall swą świad-0mość i.n;iczenia 

~~~!go~~~~ /:i~,;;e~~;:~ic::;~mok~:~e~~~~~: Ziem. Zachodnich. dla. Macierzy. 
aawodnictwa nie ·mtawała w pracy i czuwała ZJaiz.d. odbędZl!.e e1ę w do.~u Wypoczl'.111k'?.-
we wszv11tkich o.ddzlałach. wym Zw1;p.1ku Zaw Spozywcow - „Sz<.rZęsc1e 

WuÓst produk.- ji widoczny 5e5t w d·n6-:h . Pr·e'Zydi~tm Z&rządu Glów·Mgo, ~ladąc 6?e· 
okresach: pierwszy okres to komasacja fa- qa.lny n<1c1sk na pr<0pag01Wa•me aikq1 wcz.ais-0w, 
bryk - drugi kiedy rozmachu nabrało daj.e delegatom - w przewaia1ącej ilości p.r~· 
'W'tlpółzawodn1ctwo oowndlkom fizycznym - możliwość zapo·wania 

W lipcu ('Przed komasacją) wszystkie fa- się ze zdobyczą świ.ata pracy w ustroju De­
bryki naldClCe oi>~cnie do PZPW Nr 38 wy. mo.'k.racj<i Ludowej 7 akcją wcz.asów. - Delega­
konały plan zal~dwie w 73 procentao:h - ci, wracając do swych wairszitatów pracv. skła· 
118,627 metrów tk:miny surowej. W Jistopa· niiać będą &wych współpracown<i"ków do ko· 
dzie planowano 182,007 metrów surowej tka· rzys!Jalniia 'Z dogodnyclJ warrunków, które za­
niny - wykonanll 201,589 metrów - 110,75 pew:nia dom wypoczylllkowy. 
procent. W grudniu planowano 186,251 me:· Bogaty porządek obra<l po.vwoli nc-zekonać 
trów - wykonano 222,703 metrów - 119.56 ca;łą kla'Sę pracu jąq, że Związeik Zawo<l-0wy 
procent. . . Praieowni1ków Przemysłu Spożywczego. !<ląc za 

Przędzł, planow'1!1o w llstopadz_1e 928,800 kg przyikładem wlókniairzy i gómllków, praqnńe 
- wykonano 1,210,~64 kg, czyli 130,3 pro~. zwięk.uoną wydajnością f zbiorowym wyslł· 
planu. W grudniu planowano produkcJę kiem podnieść stopę życiową świata pracy. 
860,400 kg przędzy - wykonano 1,232,1"20 kg ----
to jest - 143,2 proc. planu. Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowni-:zej za::<ladów. tow. tow. 
dyr. naczelnego Piotra Hol•11ega, dyr. •ech. 
Stefana Trotlna, dyspozytora 'Romana Piekar· 
skiego. do podniesienia produkcii walnie i;ię 
~rzyczynlli majstrowie oddziałów tow. tow. Ed-

W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETOW DOMOWYCH W ł/)DZI 

Majst10wfe towarzysze: Edmund 
CJeAhrlc, J6:zef Kaczmarl!'k, Stefan 
Wita,ązewska, Zenon Zawierucha, 

1 
mtmd SahłagacJoi, Team Rak.!1ć, Wiesław Cie­
siel<;\i, Franciszek Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo· 

W związku z 3 clą rocznicą istnienia Komi­
tetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 
Domowych, przy v..spółpracy specjalnie PO''IO· 

lanego Komitetu w dniu 29 lutego br. organ!· 
zuje obchód 3-ej rocznicy istnienia Komitetów 
w Łodzi. s k wnicy pracy, którzy we współzawodnictwie 

ałagac ·i, Teofil Rakuć, Wie-slow Ciesielski, Franciszek zdobyli I nagrodę, są to tow. tow.i Zygmunt W związku z powyiszym Zarząd wzywa 
Olczak, Zenon Stępie.ń. - Prrodownfcy pracy: Stanisława Krajewski Stanisła~a Witaszewska, Janina wszystkie Komitety 'Qomowe, które doty·:h· 
Stefania Grynberg, Pelib Mielczarek, Artur Radzicki, Gortad, Artur Radz;ckl. Zenon "Zawierucha, cz-as nie z11reiestrowały się i nie złożyły 

Kazimjerz Wojtczak R. Pirek, Stefania Grvnberg, Weronika Olej- sprawozdań, aby benwłocznle ten obo~ązek 
N n~czak. Do sukce~ów w fabryce przyczyniło społeczny wykonały Szczegółowych infonna-

a po~zątku panował u nas wielki strach I pada zakłady już były w toku normalnej pro- się j~zcze wielu innych bohaterów pracy - „ . . 

przed pla~em. Zdawało się wszy<tkim, :!:e plan duk::ji i dlatego zdecydowały się wezwać do przy~zyniła się, iak twierdzi dyr. tow. Hol- CJI udzi:la się orai wyd~Je formu~a:ze w pod· 
jest całkiem nierealny - f.Upełn!e c;zczerze współzawodnictwa PZPW Nr 37. Jednocześnie weg - cała zaJ()ga robotnfoza. sekretanac!e przy ul. P1otrkowsk1e1 82 w go­
stwierdza dyrektor techniczny PZPW Nr 38, rozwijaJo się WIS<pólzawod-nktwo wewnątrz za- 'całej teź nłodze· należy życzyć, by w na· dzinach od 10-13, nrar w sekretariacie pqy 
tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało że kładów międ1.y m,!ist rami. oddziałami i robo- s.tepnV11Il ei~a.?ie W~l[!Ó\Mrworlnidwa. 'l i·llll1ymi l ul. Piotrkow~kiej 307 codziennie w godziMch· 
ten „nierealny" plan został wykonanył z' ro- tnikami. We wspóh:•wodnictwle tym brali zakładami zwyciężyła na całej Hnjl. od 15-19. zmów z towarzyuami _ wynika Jasno, że _.,. ___________________ 11n-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111~ 

Z próżneąo I ~alonton nie nalele ••• plan stał i;lę wówczas realny I wykonalny, 
gdy załoga robotnicza zapoznała się z nim 
bliżej. Nie łatwa to była sprawa. Z protokó­
łów narad technicznych można stwir.rdzić, że 
toczyła się na tym tle systematy-:zna walka . 

a tych naradach r.abierall głos nie tyłki? 
dyrektorzy i kierownicy, ale także tkacze i 
prządki - przodownice. '\/'skazywano na nie­
dociągnięcia, za;;tanawiano się jednocześni 11 
nad sposobami usun.ęda ty<:h :zy innych uste· 
r~k. Po gruntownym zbadaniu wszystkich 
możliwości fabry-:Ci załoga robotnkza uwle­
n:yła w wykonalność planu produkcyjnego. 

Komasacja fabryk („Weber Roul", . ,Zło· 

rak m · eszkali największą bolączką Łodzi 
Prace i wys łki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarządzie M"e!s:·im w Ł dzi 

Cz~sto 1 chętnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi i powiększyć liczbę\ swych kapitałów w budownictwie mieszkal­
Kwaterunkowy przy Zarządtie Miejskim w mieszkań, jeśli budownictwo dotychczas nie· nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Lodzi, a jednak bezstronnie vrzyznać należy, rozwinęło się m.lriycie. Inicjatywa prywatna Łodzi stało I stoi skomplikowane zadanie dra­
że możEiwości ulżeinia ~ytuaoji mieszkam.iowe.j w Ł<>dzi w 1947 r., w przeciwieństwie do in!- gą polit1ki mieszkaniowej, drogą dosiedleń• 
\Io J:,odz.i S<\ bardzo ograniczone. c,atywy prywatnej np. w Poznaniu, gdzie itp., zaradzić tej trudnej syiuacjL W tym kie-

„Z prófoego I Salomon aie naleje" - mó- kosztem 3 mili&rdów złotych powstały całe runku Wydział Kwaterunkowy w IV-ym 
wi scare przysłowie. Trudno poprawić warun- osiedla mieszkalne - nie szukała ujścia dla kwarta!!-! 1947 roku zrobił jednak nie mało. 

towskl", „Szrejer"1 1;Pik"1 11Szac"; ;;Waser­
m~ od~yla się 1 sierpnia ub. r. Od listo-

~~--~~~~~~----~~~~~ 
Bilans prac Wydziału w tym okresie przed-

Uzupełnienie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy 
st.awia się następująco: w IV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków I lokali użytko­
wych, dla instytµcji PaMtwowych - 75. 
uczelni wyższych - 320, Instytucji Użytecz­
noścl publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 
P. C. K. - 1 budynek . fJUJaqa, nauczqclele §Zlcól zaUJodoUJqchl 

. W szkołach 7awod-0wy<;h, za.równo . '!" Ło-1s-<:e w&pólcremej. Po ukończen.u kul15lU i zda-,i zapewnione utr.zymanle. W tej chwil1 wa­
dzi , r~ i w 04kr._ęgu'. pracu1e pe<Wna :losc n".1u- mu ~m~ów atbsolwenci otrzłirouj4. dwilom. kują jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 

crzy.c._eli, ru.e:p-0s1adaJącyo0h pełnych kwaJ1f:i- kwahflk.acy.)1ly. ci nauczyciele szkół :rowodowych, których 
kacp z.iwodowych: Liczba uczestników na każdym kur5ie wy- kwalifikacje aą jeszcze niezupełne, skorzysta-

W celu dopełnie-nfo Ich wiedzy, dnia 1-go nosi 40 osób. Przyjeżdżający z pro'W'iilllCji ją z możliwości dokształcenia I dopełnienia 
8tycznfa otwarty ZOblal dziesięciomiesięczny obrzYl!Iluią zwrot koo?Jtów podróży noclegi swych wiadomo§cJ. Szczep. 

Dla robotników l pracowników przydzielo­
no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej części świeżo wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

Gr·Jdzkie Oddziały Kwater•mkowe przepro­
wadziły w ostatr.ich 3. mit~slącach 1947 r. 
5519 -wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy ctwlerdzono 11iedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlono 132 o;;oby w IV kwartale 1947 r. 

(z przerwą wakacyfnq) kurs, kwnlifrkacyfny, 
na który przyjmowa/lJi są naUJCzyaie;le z całego 
okręgu lódz.k1ego. 

W 00;,resie 1 O m-iiesięcy naiuki 11łucha.cz.e 
'!"J'Słuchają 160 god.7Ji.111 'Nykładowych . oo , mn~:ej 
w1ęcej, wynO&i 5 godz.in tyg-0dnriowo. Wykła­
dy odbywać się będą raoz w tygodn.u - w ro­
botę. 

KuN;y b~dą oclbvwa~y 6'i ę w sześc : lll punlk· 
~ach mia.<>ba. Przedmioty wykladam.e: techno­
logi.a, nia;teria.foznam;twi:J, rysun.k.i, kreśle:nia 
techniczn.e (Drug1:e Gimna'Zj"!lm Technicz/lJo­
P:rzem~łowe). ikurn towaro'llnaw.stw.11 (Państwo­
we Gimnazjum i Liiceum Handlowe) kurs go· 
spo<lalJ'CZy (Pańsbw. Gimn. i. Lk Gospoda•rcze) 
kUirs dla dyr.ektorów ś,redni-ch szkól zawiodo­
wy<Jl:i (Public7JILa Sredn.ia Szkoła Za1Wodowa), 
kli.rsy rys'lln1k6w zaJwodowvch dla kCllbi-et (Sz:ko­
la Przemysłowo - Han<'lowa żeńska). 

KuMy prowadz.0111e są przez fachowców. 
Oprócz wylkłaidów z dzienziny z.awodowej na­
uczyci-ele wysłuahają cyklu wykładów o Pn·l· 
r1·1'l'l I I f'l l"I""r'l'l'l l:1·n•l'( ll"l' I nr I\ 1111 ITI l.ll'l 'l"l'T'l'I 

Wykłady TU·R 
w śwf etl!cach 1obotn;r.zuch 

S lutego br.: 
Zwiąn!1k Sa.morządo:wic~H11 god7 17- •a - ze· 
biralllli1' ~?biel: „Rola kobiety w tydu s'Po· 
łecz<Tlym - tow P1etrasialcow„ 
PZPB Nr 8 godz. 16-t<i: „D2neclco · priestęp· 
oa" - dr sędzi.a Cybuls~a 

4 lutego br: 
PaM-twowv Browar Nr 2 godz. 12-td· .,Wal· 
k,a Słowiańszczyzny z Niemram." - prof 
Makarczuk 
"Związek Zawodowy Pracowników Spół· 
dzielczy~h godz. 19-ta· „Chorobv wenerycz· 
ne" - dr. M. Mienkki docent U. Ł 
Związek Samnrządow<"ów Wyrlział GooSpo· 
darczr,, godz. 16-ta· „Strukt·1ra gosporlawza 
J>ol5'k1 - ob Bonvkow.;;ki 
PZP Dz.iew.-Gala.rut go.eh 16-ta· „Chor~by 
weneryCZi!le" - dr Sokołowsk~ 

Czy Łódź jest .gorsza od Wrocławia? 
Przykład godny naśladowania Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 

akcja dosiedleń • n<.jbardziej n cjonalna poli­
tyka m!ei.zkaniowa, gdy tT leszkai1 ~ych jest 
brak, nie da I dać nie może zupełneg< rozwią­
zania. Do teg:> za,1t"ldnienia .wrócimy jeszcze 
na łamach nas:r.egn pisma 

Związek Literatów Dolnośląskich rozpo· 1 Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo­
czął w~ Wrocławiu swą działalność zorgani- wiedź .ze strony czynników, na których spo­
zowamem tzw. poniedziałków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury I oświa­
Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. 
urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. 
robotniczSrch przy większych Zakładach prl':e­
mysłowych. Jeden z tych wieczorów, poświę­
cony współczesnej polskiej twórczości Hterac­
kiej, odbył się z dużym powodzeniem w $wie­
tlicy Pai1stwowej Fabryki Wagonów. Z~ązek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej 
działalności zmierzającej do upowszechnienia 
literatury polsldej wśród młodzlefy robotnł­
<zej n~e 09Nmiczyh!ę jedynie do Wr,cławla, 
ale ob1ął .ndtt również więklS'Ze 6kupi-ska ro.bot· 
nic-ze na teirende wujewód'Zlkrim. 

Tyle Wrocław. Zniszczony wojną nie po­
siadający świeżej polskiej tradyc,li ku'lturalnej 
i co najważniejsze, nie skupiający tak powat­
nej liczby ludzi pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł, a Łódź do· 
tychczas nie zdobyła się na wprowadzenie 11-
leratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic fabrycznych 

mb w~b~.'fl Skazany ~a ~~f.erć 
~11 l ~ ; l~ został . un ew1nn1ony 
Slld Najwymy uchylił wyrok " l'prawle I :iprawie, po&reślit że na ro1prawi.e bradc by 

Anton.tego Tairenkllewioa, którv wyroikiem to świadków, na których powoływał &:ię oskair· 
Sądiu Okręgowego 7.0llltał CkMamy na k&rę żony. 
śmle:rd. Był on O!Rkariooy o tio u !!!iko m- Sąd Ok.ręgowy po pooownym roa;pailm!lndit. 
stępce naczelD!ka komisar!6tu policji liłew· spraiwy i zbadan~u świadków wydal WVirok u-
skiiej w Wlln!e w Otk.rMl.e okupacji braił uchl!<ał nie<winiiaJp. · 
~~wamoadl I męoał się ued ludniałolll -':"SK~Ł~AD~A~JCi_E_Z-EZN_A_N_IA-W--S-P·R·-A-W_I_B_ 

Tar-81ł'Z!dew!a 'IOl'lt-ał ujętr w Łod::ri! ł ma:- HEIPENREICHA 
pom."!lny przn lud2l!, kitótydl pr.rieśladowal. · a.!rolruraiłm S!ldu Oloręgowegio. Steolsł<aw 
Ni• przyzmawał .ię on Jedmrik do W'lny Mer· d . ~ W'Zy'Wa ~h. kł6~ mogę 
d'Zęt, h <padł 0Nia.r11 zemsty o60bistej .;,. etro- ~~e 1 ~jeiŚlldeil w ai:>rerwie Maiksa Ka:rcle 
ny luctzi. kt6rry go O&kia.rtyU. w 0f!Jfllrei~.a.. by zgłosili się do Sądu Okiręgo· 

S!ld Natwymy, uchylając wyrd: w tlej ~ak~~~}12 
. h 

=<.1en<re.1ic , praeka?Jainy prokuratUJrrze 

Naibliższe premiery teatra„ W łódZkl.Ch poolsk.ieJ m pośrMnirotwem l'olski!ef Mis li woJ· ~wej w Barlil2d<&. ~ etfZ"!ll\any w stre-
fie amerytt.ańskilej. Sledi-two W&tępne wykam-

' Po „N~cach gniewu" w Teat:-zP. Wof.;ka Pol· 1 pl"ZM Lidli! z5mków, w u~ładz.1e sce'1icznym ło, że w latach _1940-41 był on ~ę1>ca 18cd­
;< ·eqo ?-Obaczymy atukę Sal!re'a „La:łn-r.znica Axera. rata. W OrorkO'Wlfe i 1lilęcał się nad ludnością 
i zasadami", w której główne role griją Ewlll 7 lutego Teatr Kamera.Tiny wyvtępuje z pre· ~"n~ą. aN W siaególoośal nad ludnośol1t ty­
Bonacka I Józ.ef Węgrzyn. Szt11kę orzełożyt mierą .,Szkoły ton" M01llera, Reżyseruje sz~u· sta; ~ soi:!i~~" blł funkcfOl!lOdariuszem ge-

1 
· · kę Boqdan Koirzenio k! 1 'ó A _, • !"""' wowem. maCl:!Jflł się 

a·n Kott rezY15eruje Erwin Axer. . ws ' ro ę 91 wną nu„, '>n wyjąttkowym b~tf11,Jstwem blor..,. ud'Zli ł 
. zagra Zof1,t1 Mm'PO'Wska. opie;kun~ jej - Jacek w ,_"' „~ a 

i\.a. hl·7szą premirrą Tentrn F•0w'5•.ech'lt.go Woszczerowiic't . Delko·racje do .Si,koł 'iolll" zma50w1-...• mordM·~. ni! lu.on , ~,..t tydnwskłej. 
TUR będzie HOroy}lc<a" Pru&&, reźyHrowaillap~f]Otowaie TerHl! Ra.H.o'WUe · V ~zic:r;-:a'j~ru:;'ch s1wadkow ,.,o~wola n~ a• 
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Miły synu,id~ na pole, 
Gdzie pot ludu wsiqka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczą żytnim chlebem. 

Niby strunv szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
jakie to tam rosy świecą, 
jak masz uczcić dolę kmiecą 

I zgrzebną sukma.nę. 

Pa;trz, jak kwiaty na: tej lace 
Wznoszą w niebo młode pąki, 
Patrz jak bijq w skrzvciła drbce 

Te szare skowrollkil 

Patrz f ak ka.żda trawa licha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha, 

Tworami wszystkimi. 

I ty podnieś główkę malą 
W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widziąz skrę co pryska I 
z nad kowadła i ogn'ska, 
Gdy dłoń widzisz z kielnią, z młotem I 
Gdy na twa1zy zlanej potem, 

Jak nad głowq śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą -
Uchyl głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo zn,..; 

Lud i praca - to są siły1 
I\ kraj każdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki? ... Skąd ty rodem? 
Mów że·§ z tego la.nu żyto, 

Żeś z ty:::h łąk co p::tchną miodem, 

Mów, że z takiej jesteś chaty, 
Co piasicwą; chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kwiaty 
Gorzka rola wykarmiła. 

Mily synu, wiedz to sobie, 
że jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

[wstanie. 

Szc-mui drogie dziecię moje, 
VI małym zia1nku przyszłe plony, 
~N małej kropli, przyszłe zdroje, 
A. w szelqgu - miliony. 

W myśli - szanuj zaród czynn 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu. 

· Przvszłecro człowfaka. 

Gt0S Nr p 

o cudownych przemianach 
Y.l baśni o Kopciaszku wróżka zamienia 1

1 
mofor, oponę aut-0mobilową i wiele inny ch ł Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 

dynię w kare tę , a myr;zy w pa•rę ognistych 
1 
pożytecznych rzeczy. polana, stoły , krzesła , ale także w µapi::!r, jed 

rumaków.„ · I Kartofle i chleb są jednak pożv.\TieniBm. wab, skórę i cukier. 
Ale cudne przemia.,1.y bywają nie tylko w Szk oda je psuć. Więc uczeni zaczęli rt•zmyślać Ta gazeta :z,robiona j.est z drzewa. 

baśniach, Spójrz dzecko na ten kłębek wełny. nad tym, by robić gumę z czego inn '.JO. Ale najdZ'iwniejsze rzeczy dzieją slę tw11.· 
Czy jest .Po~o?ny do czap;czki lub ·:::k~w'.::::ek Myśleli długo , aż wynaleźli sposób rnbie· rogiem. . . „ • • • 

-: BynaJm~nei! A i;io-pros .Ma~:.isię 1 ona z nia gumy z ropy naftowej. z niego robią fillz~ki, 1 talerze, 1 guziki, ł 
mego z1robi c:ap~ę 1 rę~.awiczkL . Czy słyszałeś k!iedy 0 .ropie naftowej? Jest wełnę do szydełko~a~rn . 

. B_o Mamusia, Jak wrozka, p~.siad~ c.z.a~o: I to płyn rzadki, czarny i łatwopalny. "'0mpuje Dawniej gdy dzieci pytano: kto 1la]e l11-
dzie3ską laseczkę - a nawet posiada 1ch p:t;c się ten płyn za pomoca pomp rur·Pni S'ó'lod dziom wełnę. 
- są to druty do robót ręcznych. ziemi. · 

1 
Dzieci <Ydpowiadały : owieczki. 

Twoja Mamusia potrafi suchą, pozba~noną Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeroplan"?, A. jak ty .odpowiesz na t_o pytanie~ 
smaku mąkę zamienić na rumiane pierożki i nie pędziłyby auta. Ty odpowiesz:. wełnę dają nam me tylko 
bułeczki. Twoja Matka posiada zauarowane Nawet b~nzynę do mol0<rów robi się z ropy owce, ale równ~ez m.as~ynv w f~bry~1:h. . 
ga<rnki i. rcm~e . . w nich mleko zamienia ~~i5 lJ.aft-0wej. Oliwę do smarów również d3J.e ropa. Gdy pyta. się dzi.eci, . s~ąd _się b1e~2! ~:: 
na t'A'.a:o~ek. i ś~1et.an.ę, a twarde surowe r. i nawet opony samoch-0dowe są obecnie wyra wab -:--- . dzieci odpowiadaJą . da Ją go na J 
so m1ę1m1e i zmiema kolor i smak. · ian.e z ropy naftowej. wabruki. . . . . 

O d · · · d k· h ·1 . A ty odpo esz - nie tylko jedwabniki, to co z1e3e s1ę w omu, w uc Dl Pawnie1· gume przywozono z dale~tich kra in, 
1 

· f b k h 
A ' · · d · · · · · ł . , . · a e 1 maszyny • a ry ac . 
, . gdybys z_wie_dz_ił uze fa~ryki, to 113rza • gdzie rosme d'l'zewo kauczukowe. w fabrykach posiadamy dui o kotłów, r6t 

bys Jeszcze dz1wme1sze przemiańy. Jest to drzewo najpo~yteczniej,;ze. Z jego nych aparatów. Zostały -0ne wymyślone pr:zes 
Jak sądzisz, cz.y można kartofel przemien:ć soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w mądre głowy i kierują nimi mądre ręce. 

w piłeczkę? Czy można z tw,a,r-0gu wy-szydełko naszym kraiu niema drzew kau::zukowych. A kiedy wy:rośniesz, być może i ty wymy­
wać sweterek? Więc uczeni wymyślili sposób, aby obchodzić ślisz i zbudujesz maszyny, które hędą twolfzy6 

A w fabrykach każdego dnia robotaicy się bez tych drzew i wyrabiać gumę w fa.ory· cuda. 
dokonują takich cudów. kach. . _ . . . _ . 1•11::u u1 :1:1[!IHI '""' 11 t;u 111.1· 1 :~rn11 111 1a11 1 1111;1 :1 1 · ł ·• 1 :1.1 1 ·1• i.iu:111:.1::LJ.1 .1 lf 

Z kartofli i ziaren zbożowych wydostdją . Je?na fabryka_ da3e więcei gumy, amzell 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z 3umy wielki las_ kau.cz~-0wych drze\~. . . 
można zrobić niE' tylko piłkę, ale nawet ter· 

1 
Gdybys zwiedz;ł fabrykę, widziałbyś wtele 

11111•1,1.r.M!iUllfl't:M n 1M1111'.M·H l'IH r 11111111111.111•:1'1.MJ cudownych przemian. 
Z węgla, ropy, twarogu robią ró7J1e pla· 

styczne masy. Z plasty cznej masy wy ~abia się 
tysiące rzeczy, aparaty telefonkzne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skrzydła co 
samolotów. Masa plastyczna jest .:::1.Jbar'lziej 
posłusznvm ze wszysUdch mate•rialów. Można 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym b .olorze. 
Szkło łamie si ę, drzewo nali się , i;1al •.onie. 
A z masy plastycznej można zrobić nieh"lliiwe 
szkło, niespalajace się drzewo i stal, k tóra n ie 
tonie. 

Musiałbym mówić od rana do wiec.zora 
gdybym zechciał opowiedzieć wam o wszys­
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
rym palą u was w domu, w kotłowni, kt6ry 
spalaj,ąc się w lokomotywi~ zamienia wodę 
na parę, a ta popycha koła? 

Ale o tym chyba wied2'.iałeś iuż. 

A czy wiesz, ·że w fabrykach p·rzemieniiaią 
czarny węgiel w najróżniejsze farby - błę­
kitne, żółte, czerwone, zielone, aiebi-:'skie, na 
pigułki lecznicze oraz na przędzę, kióra jest 
mocniejsza od jedwabiu? 

Wynika z tego, że węgiel nas gl'2eje, i wo 
zi, i odziewa, i leczy. Czuły uśoi.sk matki utuli w płaczu i osuszy 

Książka otwiem cały śwJa.t przed nami Ale drzewo też ma z czego być dumne. łezki zapłakanej buzi 
~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~w~~~~ww~~~~~~~~~~~~~~~ 

List dzieci z sanator1um 
w Łagiewnikach 

Kochany Promyku! 

„P.romylm" drogi, ' bardzo pr.agnęlibyśmy; 
żeby „Koncect życ.zeń" lub jaW muzyka ta· 
ne=a w radio w niedzielę była. wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy trochę, a nawet i 
dużo weselej w ten jeden dzień świąteczny, 

Od ba.r·dzo dawna pragnęliśmy do ciebie różniący się od dni nauki i codziennej pracy. 
napisać, ale nie mieliśmy odwagi. A po dm· Jest tu trzydzii.eścior-0 sześć dzieci - 24 dziew 
gie nie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise· czynki, a chłopców dwunastu. Kochany Promy· 
mek. Tylko ja, która' piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grndnia. mieliśmy wielką uroczy· 
żankę, która była tu również w sanatorium i st-0ść, gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
to właśnie ona przysłała przeszło 40 TW-Oi<:h Rzeczyposp-0litej ob. Bolesław Bierut i Pr~zy· 
gazetek. Wszystkie on.e bardzo nam się podo- ; dent miasta Łodzt, Kazimierz Mijał. jak rów· 
bały. Podobafy nam się Twoje czytanki, wie1:· : nież i inni prz.edstawit:iele Państwa naszego. 
sze, zagadki, ale_ najpiękniej,sza to chyba była I Dostaliśmy od pana Pr·ezydenta cukierki '!la 
czytanka pt. „Mali Artyści". O niej najwięcej choinkę i książki do naszej biblioteki. 
tb.ówiliś~y i. o. tych naszych koleż~ka.ch i ko Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w św!et­
legach i Dziec1ęce~o Zespołu św·1etll-:owego licy mamy klasę do nauki, gazetkę ścierrną, 
pr~y PZ~B. Nr 1„ Koc~~Y Pwmyku .. I :111-)'. ~u- kalenda·rz, który sami sobie zrobiliśmy. Mamy 
tai :ówmez r?buny rozne przedstawien~a i _ Ja· b~dzo ładną tablicę samorządu, sklep.ik sz];;.ol• 
sełk1, tylko: ze .na naszych przedstawtema,c~ ny, rysunki, t-0 wszystk<> my i;.ami tu robimy. 
są wyłączme ·rodzice Oil'az personel sanatory1~ 
ny. My nawet nie marzymy 0 tem, żebyśmy Droqi Promyku, napi52! nam, czy się na nas 
mogli być tak opisani w gazecie, j,ak nasze n.ie obraziłeś; że nie znamy Ciebie, a taki 
k.oleżanki z t1il'\1tego ;espołu. A, broń Boże, długi list napisa.Jiśmy. święta spędziliśmy 
Prolh1ku, żebyś pomy!':lał, że my im zazdrośr::i wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskn:> za 
my. Co to, to nigdy! Tylko my też pm.gnę- domem. ,Promyku" mamy tu bardzo dobrą 
libyśmy, żeby na~ ta pani odwiedziła, jak - opiekę, a przeważnie siostra Maria jer.;t dla 
będziemy urządzali znów kiedy przedstawie· nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. Ą również bardzo nam się p-Odobał ten soły, tylko jak j,est w dobrym humorze, a jak 
wspólny ich list, który oni napisali, i my rów w złym, to lepiej nie dochodzić i "lvięcej n·ie 
nież zapragnęliśmy . do Promyka napisać i opi· drażnić. Kończymy nasze wspólne pisanie, a 
sać to wsżysfko. -·jak my tu żyjemy. prosimy bardzo o odpisanie nam. 

My tu zasadniczo wcale nie pracujemy, ale Poz~ra~viamy . „:-0myka", _jak również -:ałą 
są to dm jednostajne, wcale nie różniące się red~k~Je 1 wszystkich Twoich D'.llndvcli czy· 

I jeden od drugiego. Wciąż j,edzenie, trv To.że 1 telni.kow. 
nie, nauka ł nic noza tym- więcej. 6zekamv ~;umliwł 

ODPOWIEDZ: 
Kochąpe dzieci, to nie wy mnie, lecz ra~ej 

ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsz.e 
za to, że sam nie p-0myślałem o ~ym, by Wam 
posłać gazetkę, a po drug.ie, że tak długo da· 
łem \.\Tam czekać na odpowiedź. Ale !llie bq­
dziemy dużo -::zasu i miej,sca w „Promyku" 
t·racić na przeprosiny - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macie racji, gdy myśli· 
cie, źe o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj-:ie znać jak, kiedy i co -
a „ta Pani" pnyjedzie do Was i opisze ws7.ys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pre· 
zydenta i że dostałyście od Niego miłe poda· 
.runki. On podobno strasznie mHy i bar dzo ko 
cha dzieci. Czyście to zauważyli? 

• • • 
Drogi „Promyku"! 

Bardzo Ci dziękuję za ślicZllą książkę pl. 
„Chłopcy z placu broni" . .Tuż ją przeoytałem. 
Ładnie opisane jest w tej książce o r::hłopcach 
węgierskich. Bardzo sięucie>Szyłem , że spełniłeś 
obietnicę. Juź dawniej chciałem tę książkę 
czytać, lea ,iej nie było w naszej szkolnej 
bibliotece. 

Mam\' tylko podobną pt. „Nasz Plac". Obie 
całem kolegom, że pożyczę im tę książkę pod 
warunkiem, że mi jej ~ zniszcc~ą. A pói.niei 
będ~emy wspólnie omawiali, kto nam się inai 
więcej podoba. 

Serdeczne pozdrowien:" 
przesyła 

Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 

Drogi Jurku! 
T-0 bardzo dobrze, ze pożyczyłeś kolegom 

książkę. Podoba ml się również, że będzi1~de 
ją wspólnie omaw11ać. Napisz mi o tym alb-0 
Ty sam albo któryś z kQlegów. To bardzo 
dobry pomysł taki.e ws:-:ólne omawianie 
ksią&i. 

t::zyśc1e już dotycaczas to pra.ktyk-0wali , czy 
też zaczynade od książki 9wiazdkowej „Pio· 
'tlyk-a"? Poz<l'l'Ów ode mnie Twych kolegów. 

Redaktor 

• 
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Toma~zowa PPR-owcy z majątków państwowych radzą 
~~--~~'1·~; • ', t~~l W całej Pclsce odbywają się obec-j hukanym, zmuszanym do czołobitnosci ny tej narady - to poczucie godności 

Kron i 
1! nie na1·ady robotników l'J,)lnych - i poniżania się przed p em dziedzicem robotnika - gospodarza swego kraju. 
~ członków PPR. Jak potrzebne SI! te na- i oficjaiistami. Okazuje się bowiem, że wśród admi­

r. ortlu winsuijemv 
~LL1;·ek, 3 lutego 1948 r. 
Dzi~: Hipolita. 

rady - na1lepiej świattczy prze'Jieg ich W okresie, przedwrześniowym, kiedy nistratorów i rządców majątków pań­
i sprawy, które zostały wyi:;unięte przez cała Polska była folwarkiem obszarni- stwowych są, jeszcze tacy, którym się 
uczestników tych narad. Wiele wyczysz ków i kapitalistów - nie do pomyśle- wydaje, że w Polsce nic się nie zmie­
cz0110, wiele uporządkowano w gospo- nia była taka postawa robotników rol- niło, że można poniżać godnosc robotni­
darce mikGłajczykowskiej w ma iątkach nych, jaką obserwujemy na odbywają- ka, że można ordynarnie, po pańsku, 
państwowych. Trzeba jednak _ieszcze cych się naradach. W takiej Trzebnicy, wymyślać robotnicy-matce, że można 
wiele wysiłku i uczciwej pracy, P.by wy gdzie zjechali się robotnicy z 8 powia- zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
pełniły one swoją rolę w dziele zlikwi- tów woj. wrocławskiego w liczbie. 400 Ba, dowiedzieliśmy się, że są admini­
dowania nierównomierności między po- wystąpiło w dyskusji około 40 fornali, stratrn:zy i rządcy, ldórzy pozwalają so 
ziomem produkcji prz„mysłow<>j i wy- dozorców, traktorzystów, uczciwych ad bie na bicie robotników i robotnic rol-
dajnością rolnictwa w Polsce. ministratorów i rządców. nych. 

Ważne telelong: 
I\arady nasze pokazują naocmie, że I rzecz nad wyraz ciekav:a. We wszyst- Uchowali się jeszcze w woj. wrccław-

wielide przemiany spcłeczne i politycz- kich wystąpieniach, we wszystkich prze skim w majątku państwowym - ~yt­
ne jakie zaszły w Polsce wpłynęły w mówienia.eh górowała troska o interes niówe!;:: - pan Strumiłlo, rządcq,, który 
spo~óh widoczny na psychikę robotni- państwa, wybijało się mocne p:>stano- bi;e robotników. Był jeszcze do nie­
ka, na jego stosunek do pracy, na posta wicnie uczynienia z Ziem Odzyskanych dawna w majątku Sliwice administra­
wę morniną, na jego samopoczucie ja- bastionu kultury polskiej, mocne posta· tor Unrug, który bił i kopa} robotni­
ko gosvodarza i stróża mienia państico- nowienie bronienia tych ziem przed ków. Tenże administrator zgnoił poło­
weqo. wszelkimi zamachami swoich i obcych wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 

Straż Pożarna·- 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet_- 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 I 121 

Obecny robotnik nie ma nic wspólne- reakcjonistów. .w okropnych norach, ale dla siebie par& 
go z uawnym parobkievn dworskim, za- I jeszcze jeden rys charaktecystycz- Unrug odrestaurował wspaniały palac. 

' Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski Q,\\ TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

u!. 
Majątek spółdzielni polskich 

oceniany jest na sumę 80 miliardów złotych 
Według ostatnich obliczeń 9900 spół· dzielczości 600 milion. zł. W tymże ro-

dzielni, czyli 85 proc. ogółu spółdzielni ku 1947 zgłoszono szkód na sumę 380 

Ti-11 bu n a polskich objętych jest ubezpieczeniem milionów zł. Ubezpieczone spółdzielnie 
I~ I „, ~„ Jl __ _.: ;,. ! J na łączną sumę 80 miliardów zł. W uzyskały z tego 250 milionów_ zł. Szereg 

•• 111„.„.31„iH••n a.uJUTlUflU.lJJXWI ciąg~ roku 1947 _wpł~ęło do PZlJ:'V spraw jest jeszcze w załatwieniu. 
••aa·'-'·" •4ł·•1••a+n•·wtF'A-tił"ł*EOW'A ze s.dadek ubezp1eczemowych jo społ-1 

• te amą tylko praca 
ż •q robotnicy Fabryki Dywanów 

W Państwowej Fabryce Dywanów I :„ , fnspektorat Szkolny w Tomaszowie zie S2 członków zrzeszonych w sek­
nale.żącej db Dyrekcji Przemysłu Je-d-1 Jiłby dobre posunięcie, gdyby ob- cjach: siatkowej i piłki nożnej. Obecnie 
wabmczo-Galanteryjnego robotnicy o- jąs:::;zy protektorat nad przedszkolami tworzy się sekcj&. lekkoatletyczna. Wy­
prócz niezłych zarobków otrzymują sze w mieście, systematycznie kierował do datną pomoc okazuje klubowi Związek 
reg świadczeń, które w znacznym stop- nich kandydatki na przyszłe V\ry'.!howaw Zawodowy Włókniarzy, który ostatnio 
niu ułatwiają im życie, czynią~ Je ra- czynie młodego pokolenia. przydzielił trenera. 
dośniejszym. Pierwsz17 r~cz, ~o włas:r;e Drugie pokolenie młodzieży, (tej, co Nie próżnuje i świetlica. Ostatnim 
przedszkole ,n~ 37 dzieci. Nie spełmą to już „pod wąsem") miast przedszko- jej przedsięwzięciem jest organizacja 
ono wprawa.zie swego. zadam3: w . stu la, z którego dawno już wyrosło, posia· sekcji teatralnej oraz kursów dokształ­
procentach ~powodu ?Ie odp~w1e~mego da własny klub sportowy, pod nazwą cających dla dorosłych. Te ostatnie 
l~kalu, ale Ja~ nas. mfori:nuJ~ _k1er0\~- RKS. „Dywan". Jeśli chodzi o jego sta- prowa.dzi nauczycielka ob. Mazurkie­
mctwo. fabryki w medług1m JUZ czasie re tradycje", to brał udział w spływie wiczowa. 
zostanie wyre_montowany .fabry?z!15:' b1:1- kajakowym do morza i igrzyskach ro- Nie jest to wszystko, co leżv w za­
dynek, w ktorym obecnie miesc1 s~ę botniczych w Lodzi. We współzawod- mierzeniach dyrekcji Rady Żakłado· 
mag~Y1.1· ~est on na tyle obsze:·ny, ze nictwie pracy sportowców, młodzi ro- wej i załogi fabryc~ej PZPJG-3. Są­
P?miesc1. me tylko l?r~~szko~e _ze znacz: botnicy PZPJG-3 zajęli trzecie miejsce dzimy, że wkrótce będziemy mieli moż-
:i1e_ p~w1ększoną iloscią mieJ.>C, ale 1 w branży jedwabnicza-galanteryjnej. ność napisać coś więcej na ten temat. 
swietllcę fabryczną. KI ·b rt D " l' S K 
W t h d · h ł ·1 · k'lk u spo owy „ ywan iczy nara- . . yc mac zg osi o się 1 .a uczen-
nic z Liceum l~edagogicznego, które za­
ofiarowały swoje usługi przedszkolu 
po kilka godzin w tygodniu. Będą i one 
miały z tego korzyść (praktyka) i dzie­
ci (fachowe wychowawczynie) i fabry­
ka. Piękna to inicjatywa i !'1ądzimy, 
W&i z ew-

Dobry początek 
W PZPW nr. 28 

PZPW nr 28 nowy rok swej pracy dla 
państwa rozpoczęły od sukcesów. Pierwsze 
dwie delrndy stycznia przeszły pod znakiem 
nrzckroczenia planu przez wszystkie oddzia-
ły. . 

A więc: tkaln:a nr 2 miast 19.623 m. wy­
produkowała 20.788,1 m„ co stanowi 106 
proc. planu, tkalnia nr 3 wykonała plan w 
117 proc. t. j. 12.502,7 m. zamia.<:;t 10.683 m„ 
tkalnia nr 4: 19,819 m., gdy plan przewidy­
wał 18.210 m. - 109 r)roc. 

* * * 
PRZĘDZALNICY ZNóW PROWADZĄ 
Przędzalnia 11.r 2 wykonała plan w 122 

procentach to znaczy w mie.isce 8.307 kg. 
przędzy wyprodukowała 10.184 k~. Jeszcze 
lepiej postarali '.'ię robotnky przędz:ilni nr 
4, którzy dociągnęli do 136 proc. produku­
jąc nie ::l 1.000 kg .. a 15.050,8 kg. 

Wvkończalnia również może nochwalić 
sic;: dobrą nracą., przenu<ł<'iła bowi"'m przez 
swe maszyny nie' 45,828 przew·1tl7.'anych 
metrów. ii 5a.116 m., a więc 116 proc. pla­
nu produkcyjnego. 

Tempo wcale liezłe, byle się tylko trzy· 
mało do końca roku. 

K. 

Jak pracuje Z. W. M. w Tomaszowie 
Jak pracuje, jak rozwija się ZWM w dynku. W czytelni na górze słychać 

Tomaszowie? Jakie są sukcesy i kłopo- wieczcrami monotonne głosy ZWM-ow­
ty młodych chłopców, którzy uczą się ców, którzy „kują" pilnie. 
służby dla społeczeństwa, dla kraju. - „Mamy duże trudności w naszej 

pracy - zwierza się kol. Zawadzki, kie-
Praca ZWM-u w Tomaszowie jest rownik organizacyjny Zarządu Miejs-

trudna, idzie dość ciężko przy zniko- kiego ZWM _ ale przy dobrych chę­
mej ilości funduszów, ale dla ZWM-ow- ciach damy sobie radę. 
<:a nie ma trudności. Nic mają pienię- To „damy radę" słyszy się stale i 
dzy na wynajęcie dozorcy, to w włas- trzeba stwierdzić, że rzeczywiście po­
nym zakresie pilnują budynku, sprzą- mimo ciężkich warunków i braku po­
tają, myją podłogi, palą w piecach i mocy, dajemy sobie jakoś sami radę. 
spełniają wiele funkcji, któi-e zajmują Pieśnią naszą ZWM-owską „Było nas 
dużo czasu. Jednakże mimo to jest je- stu, a dziś tysiącznym szeregom niech 
szcze czas na wieczory dyskusyjne, przewodzi pieśń" dodajemy sobie ducha 
samokształcenie w nowozorganizowa- w najcięższych chwilach. 
nej czytelni. Mimo trudności, szeregi nasza rozra-

Ta czytelnia to oko w głowie 17-to stają się i stale wzrasta ilość kół. Jest 
letniego ZWM-owca - Ormowca,. kol. nas obecnie dwa razy tyle, ile było na 
Reszki, dziecka klasy robotniczeJ. Kol. jesieni ub. roku. Z każdym dniem 
St~fan, choć mały wzrostem i młodsz~ wzrastamy w silę i to właśnie napawa 
~vieki:m ?d innych ko~egów, p~zewo~zt nas dumą, to ś"!Yiadczy, że mlodzież 
im, p1lnu3e porządku i dyt"yguJe dyzu-

1 

zaczyna nabierac do nas zaufania, że 
rami w czytelni. rozumie nasze idee". 

Kol. J3arys czuwa nad całością bu- C . Mikulski 

~111111111111lilllllllllllllllllllllilllllłlllllllllllllłlllllłllllllllllllll''llillll!jlllllllUllllfl'lłlllllllllllllllllłlllllllłlllłlllllłllllUllllllllllllllllllllllllllJll 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

Nic też dziwnego, że pan Unrug i je­
go kompan rządca, są osobistymi, za­
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nic też dziwnego, że takiż sam admi­
nistrator z majątku Miechowice sprze­
ciwia się wbrew całej załodze robotni­
ków wprowadzenie współzawodnict·, .J. • 

pracy w majątku. 
Przykłady te powinny być oe:trzeże­

niem dla tych czynników, któr~ są po­
wołane do uporządkowania stoscnków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De­
partame11t Państwowych Nieruchomo- · 
ści Ziemskich Minis+-erstwa Rolnictwa, 
7.:wiązek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników Rolnych, Wojewódzkie, Po­
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
Demokra.t.vcznvch, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotnicze.i muszą na­
tychmiast 1;rzysta_71ić do dal.szeqo upo· 
rzq,dktl11)('""i". ~abarm.imt?tch, jeszcze sto­
sunków niek.tórych majątków paf1stwo· 
wych. 

Jednym z naiooważnieiszyi::b zadań 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo­
wanie w każdym majątku państu:o­
wym KomUetu Folwarcznego, któryby 
w interesie samych robotników poświę­
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy. Z tym wią.że się dbałość komite­
tów folwarcznych o dyscyplinę i po­
rządek w pracy, bez których trudno 
jest mówić o wzroście produkcji. 

Jest wielu administratorów i rząd­
ców, którzy wyróżniają się s·:· ~ą so­
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na­
leży pomóc i otoczyć ich opieką. I tu 
wielką rolę do pełnienia ma komitet 
folwarczny, który powinien współdzia­
łać i pomagać uczciwemu admini.stra­
torowi. 

Niezależnie od tego zachodzi koniecz­
ność przygotowania nowych 1cadr adr.ii 
nistratorów i rządców spośród robot­
ników rolnych, wśród których ie.<1t u·ipJ 
ki pęd do podwyższenia swoich 1~irali­
f ikacji. W Trzebnicy na odpowie'lnie 
pytanie ankiety wszyscy obecni odpo­
wiedzieli, że chcą się uczyć. 
Już obecnie wielu nowo11rzes:~kolo­

nych robotników pełni funlwfe ąrtmi­
nistratorów, wywiązując się ze swo,1ego 
zadania doskonale. 

Robotnik rolny z entuzjazmem vcdej­
muje inicjatywę wspólzawodnkiirn w 
rolnictwie. Trzeba mu w tym pomóc. 

Narady peperowskich robotników rol 
nych wykazały, że tam. gdzie istnieje 
koło partyjne PPR, tam istnieje i spraw 
nie pracuje Komitet Folwarcznv, tam 
rozwija się praca kulturalno-o~wiato­
wa, tam pomaga się uczciwemu admi­
nistratorowi, tam daleko trudniej utrzy 
mać się administratorowi-szkodnikowi. 
Obowiązkiem naszych organizacji r.ar­
tyjnych wojewódzkich, powiatowvch i 
gminnych jest prowadzić do t~!r.iego 
stanu, aby w każd11m majątku pań~two 
wym było Kolo PPR. 

Czesław Skoniecki 
,_ __ -... ... -· - ·- ........ „m 
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Z żqcia Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3.2 o godz. 15-ej przy ul. Lecz­
niczej 8 odbędzie się wspólne zebnnie człon­
ków PPR i PPS Ubezpiecza.lni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCÓW 
~ZIAŁÓW LEKARSIHCH 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie studentów - peperowców Wydzia­
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa. 

UWAGA, SEKR.ETARZE u:OŁ i KOMITETÓW 
FABRYCZNYCH śRóDl\llEJSKIEJ J_,EWEJ! 

W C7JWarlek 5. I o godz, 17-ej w lo>kzlu. wła­
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się 

nadzwyczajne zebl'anie kół i komitetów fa­
brycznych Śródmiejskiej Lewej. Sprawy ba.r­
dzo wa.żne - obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW I INSTRUKTO­
RÓW LEWEJ SRóDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ut Południowej 11 odbt:dzie się cd1>rawa in­
struktorów i prelegentów kół i komitetów fa­
brycznych Lewej śródmiejskiej. 

UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON 
DENCYJNEGO LEWEJ SRóDMIEJSKIĘJ • 

Komitet dz~elnicowy Lewej-Śródmiejskiej 
przypomina towarzyszom, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w środę 4,2 o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu dzielnicy przy ul. 
Południowej 11 seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kursu o­
bowiązkowa. 

ZEBRANIA Kół, PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu PUJ i G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWEKD, CZPS, O godz. 14-ej I kom. MO. 
O godz. 15-ej egz, komitetu ŁWEKD. 

GORNA LEWA 

O godz. 14-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
Mr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. „Bauer". 
O godz. 16-ej Zjcdn. Bud. Maszyn. \Vł. 

KOMUNIKAT ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 
Dnia 3 bm. (wtorek) o godzini~ 12-ej 

w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziału 
Związku Zawodowego Dzienni.karzy RP z u­
działem przedstawiciela Wydziału Wykonaw­
czego Za·rządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarzą'1u obo 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁObZI 
Liga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Ł5dzki 

zawiadamia niniejszym społeczenstQW m. Ło· 
dzi, że przyjmuj,e zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci 0bojga. Kurs raz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
sa: kurs ranny od godz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz. 19-21 ,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wyldady odbywają się codziennie. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy p.rzyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze.i, Łódź, ul, 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. tel. 112-4.0 w godzinach 
9-15. 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw, Prac. Sam Teryt. 
i Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzi~ 3. 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. ·wólczańskiej 
Nr .5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy organizacyjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Perkowska, 

ZAWIADOMIENIE 
Związek Zawodowy Robotników i Pracow­

ników Przemysłu Skórzaneg0 zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po· 
siedzenie Zarządu •Jdbędzie się w dniu 3 lu­
tego 48 r. godz. 16-ta. Obecność wszystkich 
·złonków obowiązkowa. 

Gt0S Nr 33 

Ze sportu 

cmx> Se.nsacyjna porażka Norwegów 
W skokach do · kombinacii Krzeptowski (Polska) na 18 mh:jscu 

St. Moritz (obsł. wł.) 
W trzeci dzi-e-ń Olim 

pia<ly zimo.wej w St 
Mori1t.z odbyły się s)rn 
ki do bi~ga zfo~Olll·i!­
go, w ldór}-cn brało 
udZlia.t 38 ZBIW()dlni.ków. 
K<m.kurs skoków ro<Z· 
po,cząt Pe.Jak Kwa­
pień, btórv otrzymał 
1-szy nu,mer po.rządko­
wy. Nie1:po.dzial!llką by 

· Jo zajęci::! c1ru1;iego i 
-3-go miejsca przee re· 

Kr2eptow5ki preze<i.ta.nitów USA. A-
meryi!umi.n Gor<lo1n u· 

Z','l~1k.ał najdluiszy sikotl• dnia ~ 68,5 m .. Z Po-

laików l<;rzeptows'kll mimo nieda.wne.j k~ll!!Jtuzji 
o•:;i!ągn~ł na~lepszy wynitk 60,5 m, uzyskując 
18..rue miejsce, drug:i Polak Ta·Jne· ·lkoreył 
61,5 m. ?J!e by>ł styloowo go&-..;-ey od Kr.ze1ptOtW­
sJt;iego i u1pla.sowa•ł .się na 20 miej.sen. 

Pc1sz•OZJe.gól1ne wyonillci: 1) Lz.raeilso;n ISz.we· 
cja) 67,5 m. pM. 221,9. 2) Wrein Go1rd01n (USA) 
68,5 m. pkit. 220,2. 3) Ein,g~·P (USA) 65,5 m. pk•t.. 
214,8. 4) Warldsoo (Sz:weoja} 66 m. pkt. 213,4. 
5) Sttumpf (Szwajca1ria) - 6.3,5 m. plik. 213. 

Z Poilatków: 13) Krze1p1t1:w111ki 60,5 m. P'kot· 
197,8. 20) Ta;j.ner -- 61,5 m. :ok·~· l9o,5. 31) Dzi>E?· 
d"Zic - 54,5 m. µ1kit. 177,1, 34) Kw01pie:ń - 52,5 
p!k1t. 173,7. 

Po .ra"l pie.rws;z,y w hiortoni rimowvch 
ig;rzY'~1k o•li.mpiljs~ioeh NoPwerrowie W)":>ZJi berz 
J":wycięs·twa w b!,eg.u zło.i.;mym, w 'kitórym 

Kanada zwycięża Anglię 3:0 
Polacy · przeqrvwaiją z Czechosłowacją 1:13 

ST. IvlORITZ {oobs.ł. wł.) - W niedmelę o.d- na..la w niecmielę Aus.trię 12:2. Auebriiaic:y je­
by!y się w St. Mo.rit:z cz;t•eiry dals.ze c1uotkalllia dyn,i.e w pi·erwsze.i tercjJ >Sttawiali oipór Szwaj­
w hO'!c'!ju na: lodzie, o których nie w;i·a;domo, caru. 
czy o<lbywają s:ę w r.ama:ih Igrzycik Ohmpij- POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHA.MI 1:13 
&kkłt, m:y też w tumi&ju o mi•s.trzostwo św.ie.- Polacy zmi.etr.Zy!i się po po.łudin'iu na loido· 
ta. Pona,d t.o na stadirnn.i.e o·dbyr się pr7e1d !J-O· -..171il5ikiu „So1uvretote" z repre'Łelllltaoeją Czechosło­
łuooi.em biie.g łyiwiars..~i na 5000 m. z naj;v1ięk - wa;cj1i. 
s.rym zai•n!c.reoowaa11.em ocz2<k·iwa1nt> było ~port· Po•L51ka wys~ąpiła w vezellwo•wym slkła.dzi:e, 
·h1nie rer1newn t,a.cji Anglia z p•JJ2•LZ1I1d'"111.t,em de o.;:,z.cz.ęd:iają.c sily na spoil!koamie z A!llglią, iktó­
ty-tu~u miis·tr,zow.s1kiego w hoil~.eju - K<t11ao<lą. rą - z.dmni.em kieorownictwa :naiSzej drużytny 
S.p.01tkanie roze.gra.ne n.a lo,do•wkliku „Pa1~aioe", - p.owi:n.ni.łmy po•kon.:v:. Skład reipre.zenrta!C'ji 
:;-tało na stc:.bym po.ziomi.e i zakońc1yło się P.olgk;i byrł na1stępujący: P!fZetźch:edld (Maciej­
~wycięs•L'\V3dll lmna.dyjczy1ków w -&tosiL1Jnku 3:0. ko), KaS>przyciki. Brormer, KomnalC'k.i, Więceik., 

REKORDOWY WYNIK Le-wa,Cl!ti, Czorich, Ziaja, Kolasa Ginter i Ja-
Reprezent.a•::ja USA ustamoiwUa na lodowi- siń~1:ci. 

-E!ku „So.uvreth~" n-0wy rewrd bramek, zwy· W pi&rws::H:j tercii w braimoe 'PolSlkiej bro­
ciężając Wło.c;hów w &bo..su.ruk.u 31 :1 (6:0, 11 :1, nili Przeżd.z,ieo0ki, który został ko.rutuz·jowa.ny, 
14:0). Ame.rykande ni.e wy3.Haili się zby.bnio. i musi.al go · zastą,pić Maciejko. C-resi wysiLa­
W101sd wyipa•dli na tle Ameiryik>dlllów co:na} wriili swój na,jle;p.s,zy &.1<.ład, z Zaibrods!kim na 
mrui·e.j o klasę g·0<rv.eij, niż Polacy. Gra toczy- czele, je.dynie be'7 Trojaka. 

wielki sukces o·druieśłi Fimowiic. 
W ogólnej pllrnik•tacji komb'.~a<:ji , norwe.<;· 

k!iej (biegi, s.koki): 1) Haisu (fl.nland1a) 448,8 
pkt., 2) Huhla,la (Finlandia) -- 433,65pkt. 

z P-01laików Dziedzic (20), Krzeptowski (22), 
Kwaipleń (:i.:l), Tajner (34). 

Dziś w St. Mo:omtz 
W ?ląty dz1el'l V Zimowych lgn:ys·k Ol lffi• 

pijs1';ch w SL Moritz program imprez jest mt· 
sitępujący: 

Ge>dz. 9 - daJ;;.zy ciąg f.umie1u hoike.jowf'-
go, prócz n,i~go skele.t<J·n bieg uarda.rsild 
4 razy 10 km. 

Godz. 10 - zawody łyżwj.a.rs1kiP. w jeżdlzje 
Stfybld·ej na 10 km, dailsza Jc~da llguoro~Na 
w ko1rtk!L1Jrencj; żeńs;kiej i męslnaJ na lo.d:zlie, 
oraz piędobój . 

la się sta·le pod br.amką drnżyny włOiSlkicj, Na.gza rezeTWo·wa rnprezenitacjd, kitóra nde 
a bram1kaorz ameqnkańskii mltel1Weniowaił· zarle- m1ailia dotychczas morimo..ści wys1tępo•wamia na 
dwie tray ra:zy. -loodziie w oficjarlnym meczu, is.pis<ała się do-

J.edyonym wartoścLmvym za:wodnilkii:im. w bne i po zao0Lęte~ wa;J~ praegrała 1:13 (0:2, W St. Moritz rozpoczął siQ wczon1i kon-
drużynie wloskiej był Fiirde.Jla. 1.1 :5, 0:6). ~ardrzo sla.bo wyipa.dł tym raZ€m lwrs ;ozdy figurowej dla pań i panów. Angiel-

SZWAJCARIA GROMI AUSTRIĘ Ma1Ciej1ko, klónr zawi•n:i~ c-0.11ajrrmiaj 5 bra.m€1'k. Jro Mnrion DaviAs podcws wykon~·1wmia. jed-
Na lodo•w'sku .Parnas" Szwajrenia ·oo.ko- Hoonoro:wą bra,mkę di<t Polslk,i zda.był Lewacki. nej :r figur ohowiązkowych. 

"""""'....,.,,..~..., ru = •• izew • pa i' ~_.~'-:-_.._......,....,.. __ ..... _,_~_.-------------.~--.,,.,.,....,..,...._ _, '"**--=ac: 

Hokeiści przegrywa,:,ił 
Polacy pokonani przez Kanadę 15:0 

a ••• 
St. Moritz (tel. w/.) 
Pc1Tlliie<l.2iia.bkorwy mec:z ho· 

ke1oiwy !l'er,:uerzerutaic•ji P-01· 
s'ki z repa:ez.einbatją Ka.na­
dy za.kończył s.ię ZIIlowu 
W}'l'loiką ·pol!1ariką Po'1alków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Polacy wys<tąpili bez Kas 
w.zy'Cikiiego ~ Le1wacl·:ilego. 
Zamia.sit Kasprzyrcldego 

graJ Więoek w obTo•n,i e a zamiiast Lew<!!ok:·ie· 
go - Ko•las·a . 

Polacy podob:ruie jaik w nied:zli·eQlflym meczu 
z C~echarni nie wysidaili &ię 7Jby>tm;o, o=ę· 
dza1ją.c siły na mecze z Wło.ohami, AngJią i 
S"Dweoją. Me;cz odlbył się na lodoiwJisik.u w Sou­
v.roe!bte pm:y nriik:łyllll Z•il!ilruteiresow.ainlli 

W ze:srpoJe kiatnaidyjeklim :n.a.jolepi1&j gracri 
Hatlder i Sohroeittetr, .k!tórzy zdobyli najwię-

Victoria-Concordia 12=4 
Centr. Szkoła Of. P.W. - Gwiazda 9:7 

cej brilt1Ilelk, u nas baridzo &la.bo brolllił Maciej- śmdę !l.lllien.y się z Wło-charni, przy Ct7.ym wy 
ko. :ruilk lego meczu może mieć decydujące zmaoeze 

KaJn1i!dyjozycy o.twi.ern.ją już serię blla.meilt l!Ji'e dla ikońco1we.go ~lawwani·a się polskiej 
w dru.gJe1j mmiuc~e. poidiwyż.trnając wyniik w 12, 
17, li 19-ej milnu<1ie. W dmg:iej tereji Katnaidyj- ~~ ookejoiwej. 
czyq w da!lszym ciągu górują nad Po[aJkaJllli 
szybk;a.ścią i techniką, zgra:niem orw: dysp-0-
zyicją straa.łową. W61Ze1k.ie próby Po1aJków 
uzyis/k;a!ntla ho1rwmwej b.ramlci ko:ńczą s~ę na 
dobl'7Je grające1j obroilloie KMJ.adyjczyków. W 

Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

tr.zeai~j lie.rcji dailszą iprzew.a,gę Ka.nadyjazy- W meczu pł"~nwa.okiim re:prezentacji Choaą• 
lków uwtidaaz..ni·crją 4 braaniki. gw.i Ha.roersikoich Łodzi ·i Pomouria zwyciężyli 

Dz.isiaij druży;nia polsika o.d!po:ozywa, a we łodzii1Illie w ogólnej puruklacji 82:53. 
F ':'------.~~- ...,. .... ~~-----------

' hali Wimy kręcą kolarze 
Bek zwycięia i na rolkach 

W dni•u wca.0°rajsrzym w haJii Wimy po raz III przedbieg: Vogt (HCP Pozmań) - 2 min. 
pterwsiy w Łodzi odbyły się 7laJW00.y kol<lll'- 31,5 selk.. IV przedbieg: TabaczyńSikn 2 mm. 
sk!iie na roiLkacih. Sprowadzono '! Poznainia spe· 54 seik. F.iJl1ał wy.graił Węclewkz w CZ<!isie 
cjailny zeg.air oir.az urządz.enda talk, aiby jerlln.o- 4 mli.n. 31,4 sek. (ina 5 km). 

W niedzielę odbyły się towa:rzysikie :ml'\V'O- c;;;eś~e mog.ło struroować 4-ch k.otl'.1'l'zy. , ~ie'51t~- Wyścigi dla li~""IlcjonoiwaJD.ycih: na 5 kim.: 
dy boJ-.sersk:ie pomiędriy Viotm'.ią J krnmbi!llo- · ty~ me dop~ła tym raz.em pubiicmosc, kito- I priredbieg: KaCT..ma;reik (Po.w.ań) _ 4 min. 29 
wainym ze·s.połem Cooncoirdii z Pi-01trkowa. Zwy- re..i iz.ebraro S!lę oloolo ty&ąca 'sek„ II przedbieg: Bek - 3 m1n. 25 <f'.eik. III 
cięs1l"~vo w s-to1Stun!k.u 12:4 odni.eśli łod7iainie. _B~inkur~cyjnym _w wyfoi·g3ieh olkazaił sdę przed.bi-cg: Vog.t - 4 mim. 29 sek. P.im:aJ I)' Bek 

m1-skz Po1lsk1, Bek. ktory s.zyiblko p-rrzyst-OtSOwał - 3 miln. 48,7 sek. prz.ed Koozma'!'ikiem _ ' * Elię do te.go rodza.ju jarz.dy. We wc.zorejsrzych 4 milll. 44,1 seik. 
W prnni·edz:i,a•ł&k w serii mP mz-egraino mecz: wyfoigacil brałi rówM·e'i udviał zarwodnky po- -~--,-------------""""--

t.owa,rzys.Jd w ąoik-si.e poimięcWy zes;poił<l!llli znańscy Drugi złoty me'"' I 

Co usłyszymy przez radio 

Gwiiazdy i Ced1braJnej Szkoły Ofi100rów Po[.- . T-ec~i~rrn wyniiki: WyOOiigtl dla pOSliaidaiczy ua 

\

w. yiehowaiwczyic:h. Wyg;rail.1 worj51kc'Wli w 900· kairt wyścig-01Wycl!: I plfll.la<lbie.g: Knyichala na zdobywa Norweg 
sllJ!liku 9:7, któray wystąpidi w ciiligu po raz 3 km - cz.as 2 min 47 5ek„ JI przedbieg: Wę,- . . • . . . 
pie.rwszy. clewk'7 (HCP Po7mań) - 2 m'Dn.uty 44.2 se'k. . St. Montz (obsł. wl.) - ""'! . b1•egu .1J'Z'''l~r-
!!llłllłlll111111111111111111111m1111m11111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111!łm!lm 6

1
•bm(Nna 5.0~ m. p1erws:ze nneiisce Zajął Lid!.:-l'royram na wtorek 3 lutego 1943 roku. 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
'Hasy stołecznej; 12,15 Muzy,k.a; 12,20 „Z mi· 
uofonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo 
wa ; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) KompozycJe forte 
.1ianowe R. Schum1mna (płyty); 15,20 (Ł) „Poro 
~imy do stołu", pog adanka, 15,30 (Ł) Widd"O­
mości lokalne; 15,35 IŁ) Rozmaitośd; 16,0() 
Dziennik; 16,35 Audycja dla dzied; 16,55 <Ł) 
„Banasiowa" słuchowh,ko wg. noweli M. Ko-
11opniddej; 17,4.0 Gę0grafia muzyczna"; i8,00 
RUL - „Centrala życia" wykład Doc. Dr J. 
r{owalc.zyk ; 18,15 „Ulubione melodie"; 18,45 
IL) „Żelazna kurtyna"; 19,00 „Z zagadnień 
;wiata pracy"; 19, 1 O ,,Z zagadnień wiejs-:;:i:;h" 
19,30 Recital fortepianowy St. S?~\na' \iego; 
7.0.00 Dziennik; 20,50 ,.Stulecie „Wiosny Lu­
:iow"; 21,00 Koncert 0 :·;nfonic;zny; 22.15 Kon· 
-:ert Krakowski.;;j Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 22.58 (Ł) Omówienie pro-
1ramu lokalnego na jutro: 23,00 Ostatnie wla· 
domośr.i:· 2'.J 20 (Ł.) Koncert życzeń (cz. II); 
23,55 w·iarhmc:ki z ostatniej chwili: 44,00 
Zakoi'1c:<~111e 1n1rlv( ii i Hymn, 

§ . § es : ortw.eg1a) - 8,29,4 min., 2) Lundberg (Nor 
: ~ino „BALTYK" Narutowicza . 20 Pocz. seansow: § weg1a) , 3) HelgJ'lllild (Szwecja) 8,34,8 min .. 
§ W dni powszednie 16, 18,30, 21 § 4) JallliS~on (Sz;wecija) 8,34,9 m„ 5) Legen<lijk 
: W niedz. i święta: 13,30, 16, ,18,30, 21. § (H0Jaoo1a). 
i = ~---

i Nl0EP~oJRZ~iA:::~iripGA~CQ 0[jsś~ I z f !~~;r~=~~i~~u ~· 
I ~)~~=~ E:~. ::::: ::•:::•R::li•m Alwy~( ! ~;~~;~~~~ 
~ Kathleen Ryan, Wytwórnia: „Two Cities Film" ~ 37 miejsce, Schimdle,r 61. PaJWilica doznał · po-
§ F. J l'„c. Cormick, : ~~a±.ne•j kotD.tuzji i .pn.ewieziony ms•ta:ł do IS2!Jll· 

I=-=· Robert Beatty, Eksp.loatacja: P.P. Fllm Polski ..;;·;_~.:·'==-:::i '•ala. * 
F'ilin po zejsciu z ekranu kina „BAŁTYK" będzie wYświetlany w kinie „ROBOTNI~ _ = „W wyscigu łyż.wial'SlkioJl'l na 5.000 m. rz;wyclę 

Noirwe9 faa·kler w oza~ie 8:29.A u~!f:aJl'.aw1a· 
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